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Rozbicie posterunku trclszowiskiogo pod PołscklGin l
,Senatu“ ustalona!

Pod Połocklem rozbłty bolszewicki posterunek,

Nazwa
W aluta polska

’ Lwów, 29 stycznia.
(Sd.) Wprowadzeń e mańki ■eolskiej na teren 

Maił poistó, uczyń ło z waluty, narzuconej -przez 
' okupantów .riemieayicti,. p.crwczą walutę po ską. 
Motała o.pa w  itrótkfm czas a ókteacyi n-wrile- 
ckiej b. Królestw a r utowąć stamt? d rubla ro
syjskiego, .ce rowała so-hie ł.stopą-dpjuem rozpó- 
rządzeniem ub.egłego racu. drogę do Pbznaft- 
S.k tgo, a obecnie cii -dni kl-lku zdobywa sobie 
0'bywaial-stwo na ziem ach- Malccoiski. Jedy nie 
odzyskaine redawco tereny wschodnie Litwy i 
Białoruś poobiginią się ciotąd w  przeważając©! 
łczbie rubfam;' rosyjskim'', która to okol czwjść 
Jes* jedną z przyczyn trudności, związanych z 
Bjtwidacyą rubla w Polsce, Ane mad tym pro- 
błemfm pracuje obecnie mhvsterstwo skarbu, 
WK/bec czego przypuszczać można, iż marka pol
ska dotrze i do kresów państwa polskiego.

fakt doko;anej prawni ej, a zb| żającej się 
faktycznej un f.kącyi wamly w Pojsce, oznacza 
Sam dla siebie- znaczny postęp w z adnce/.e-riu 
gospdarczem Polski i_ stwarza punki zaczep ęnia 
dla usiłowań znr erz&jących do poprawy naszej 
waluty.

S ^ o . n a n l i k A t  s z t a b a  s e n o r n i n e & o .

ciężkie straty. W  utarczce wzięto jeńców i 2 kfc- 
iańjny maszynowe.

Warszawa, 28. stycz. ia.

FRONT ,L n E T O W 3 IA L G  RUSKI: Miej
scowe atak? bo,sze.\.,dqe[ ,ręl .Daną..,w rejmfe 
Kaszewic odparto, b i o r ą c ^ . Pod PfcfocŁ»tm 
urtatnym wypadem -ozWRsmy .posterunek oolszo- 
w feki rta wschód otf DźWłny. W  ,kcyi wy wiadow
czej m odcinku poi&SKiin wzięto jeńców, t ksrabiu 
maszynowy

FRONT WOŁYŃSKI: Wysłany na Bjało- 
korewVze Wywiad rozbił zupałnie pod tą ws-ą 
szwadron kawafe-yi bojszewickój, zaaajj: jej

REWINDYKACYA ZIEM POl-SKIUtf 
NA. ZACHODZIE.

W  dniu wczorajszym zajęliśmy na po*ucy 
mi słeczko Gniew , W  k;en*nku północno-zachód 
wojska nasze posuw yą się w dalszym ciągu lasa
mi tucholskimi.

Malczewski

N a z w a  p S e n a t u "  u s t a l o n a !
Z obrad komlsyi konstytucyjne].

Warszawa. 29 stycznia.

(PAT.) Na pcsiedzehńi kontsyi konstyt • 
j nei w obecności podsekretarza stanu Wyćbltw- 

. L „ , i sk ego -poseł ks. arcybi Teodoro wiez przed roz-
Problem wautowy aaesąży <fz ś nad -a-4, poczęciem obrad zwrócił irwagę na nfcśdsłc, a

nieomal Europą. P^za dolarem, frankiem szwaj
carskim tlórenem holendersKim waluty wszyst
kich pozostałych państy.' ■ euregejskich mają staie 
tendencyę zni’żkową, wywierającą fatalny skutek 
da całokształt żvcia gesoodarczego pragnących 
otrząsnąć się z następstw wojny Państw curo- 
tejsk ch. Z tem większą s'łą tijąwiifć się musiały 
następstwa derjty walut w Polsce, która w 
chwili cgóńego chwania się standardowych wa
lut zagranicznych, mających swą wiekową ira- 
dycyę wyrobione w świece finansowym zna
czenie, rnós-ała stvro zyć dop ero rewą, niferpu 
weznaną monetę, która dotąd n e zdołała zdobyć 
sob'e nrawa obywatelstwa na ófićyamych gieł
dach zagranicznych. To też uprowadzenie ' tej 
nowe' Tvaluty na ziem ach polskich przez wj-tu- 
gowywanie dotychczasowych monet państw zabor
czych, jakkolw ek oznacza maogół postęp w dzie
le.odbudowy Polski, przedstawia s#| dla obywa
teli 16'skch w  pierwszym okresie istrrlon a Pfi!

•iawet. wręcz p ppgatwdżiwe sprawozdanie o je
go przemówięri« w k am syi koasty-uctlne;. 
P. Skarbem domaga się ymrowadzem a stenogra
ficznych protokołów z obrad komisyi. Przewo- 
dn-czacy oświadczył, ie  poro^jm e s!e z kómy^n- 
tem senMrów. W  głosowaniu nad sprawą wnro- 
v  ad^en-a sei am wnioski pp. Niedziamowsll <.{ » 
i Pon ątowsfr ego, żądające jednoizbowośc, od
rzucono. P Pogiatowskj zgłosi; votum mnleiszo- 
ścl

Lstalojto nazwę ,AcnaiM i przyjęto w myśl 
projektu rządowego, i s  s tm i winen zwrócić 
Sejmowj przekazane mu t rojekty ustaw ze w o -  
'ją cęiri ą lajróźniel eto dm m. P. Ratai jako vf

tum nm eiszośc; zgłosił term n 30 dniowy, i  
chwa.ono, ze powtórna uchwała Selmu, odrzues 
jąca ew.nnualne im any paopcnowane przez se 
nai zwykłą większością głosów, iest ostateczną, 
Wn jskk żąda łące większość kwaljfikowanaj u- 
padły. Ustalono, że senat składa, się z 70 człon
ków, wybranych przez Sejm z poza Sejmu p j 
jedi-ym przedstawicielu z każdego wojewódz
twa, Bo jednym przedstawicielu 6 większych 
miast, a to: Warszawy, Lwowa, Krakowa, Po
znana. Lodzi i W  Ina, ogółem 24 członków, da
lej z 5 przedstawicieli episkopatu katolickiego, 3 
przedstaw cieli wyznan innych, 13 przedstawi
cieli wyższych uczelni, prezesa sądu najwyższe
go i prezesa tiafwyższego trybunału administra
cyjnego. P. Rataj zgłosił wnósek, (dotyczący 
składu senatu jako projekt mniejszość1. Senato
rowie wybierani są na czas trwania Ssjmu.

KURS MARKI POLSKIT,
P«Vn A  29 stycznia

-  B  ,    (PAT.) I.t wszyTklęh większych -miast n e-
sk:, j i  do czasu wy -walczenia monecie polsk ej miccklch nadchodzą wiadomości o cbniżanuu stę 
uznan a za granicą, jako poważne uti udniienV w kunsu marek niem eckich na korzyść mare-k peł- 
obroc e handi .wym z zagranicą, jako odc ęcie sKich. W  Berlhńz płacono °statnio za 10*1 marek 
n ijako od) wpływów zagrań cy vskufek powa- niemieckich 134 mAr^k poiacĄ

Ciąg dalszy na sir. ?. giej. i •" *- --------^

DRUGI TRANSWJRT ZAKŁADNIKÓW POL
SKICH JUZ W  DRODZE.

Warszawa, 29. stycznia. 
iPAT). Drogi transport zakładników naszyci 

z Moskwy w liczb- >271 osób przybył jni dc Mhv 
ska. Przyjazd do Warszawy spodziewany jest 29 
bnł. wieczorem
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wregria teh Jedynego lustrom en tu porozumie wa
nta siu z zagraricą. iaxi stanowi wartościowa 
Wahria..

Żyjemy w chwiH dla nas gospodarczo naj- 
km^yczniejsztj, bo w ckireaie, w którym waluta 
naszta pis iest Jeszcze notowaną n« giełdach za
granicznych, a ten samem ti e jest przyjmowaną 
za tawatry zagraniczne, Znajdujemy sę przeto w 
sytoacyi podobnej do położeń a Nietn. Austryi, 
która wobec stadku stemplowanej korony na 
giełdach zagranicznych p  n żej dwu ceatmow 
jest.dzś państwem, złożcwrem z obywateli nie 
posiadających waluty, za granicą wogóle uznawia 
mej. Jeżeli m r f l  aiwk>gi z iirransowem położe
niem Niem. Austry, Pclska n"; znajduje się w 
Toli bankruta, jak Niem. Austrya, żebrzącego po 
całym św ece  o litość, to jedynie dlatego, iż jest 
ona państwem rozległem, któremu wprawdz e 

brak znamion sam^st? rczainośct gospodarczej, 
które jednak w poważnej części zd‘ lne jest za
spokoić irajkon eczniejsze swe Toirzeby aprowi- 
zacyjfte, wydobyć ze swego wnętrza znaczne 
ilości węga, pewęą lóść surowców clą ootrzeb 
swvgo przemysłu, a ponad,.o wydobyć, względnie 
wyprodukować plektóre poszukiwane za gran cą 
artykuły, jak ropę i przetwory, drzew*, tp.

Zlbiiiert je się do osta-teczn a) unifikacyś wa
luty w Polsce, stanowiące zakończenie ikorw- 
szego okresu fr ansowego: stanu ctaosu walu
towego, ęoJegaiiwego aa obiegu szeregu walut, 
siaWa rząd t wsżystke sfery Etleczg.e w Polsce 
wobec najp Sriiejszego zagadrfenia, streszczają
cego się w utorowaniu waluete notok ej dostępu 
tło cfcyalnych giełd zagranicznych ? v/ zdobyciu, 
a następnie pov ększa^u popytu za&randcy na 
markę polską. W  dziódtzlnfe tej w Polsce dotąd 
nie nie znęcono. Jest rzeczą węrost mezrezu- 
miała l natychmiastowej retnedury wymagają:?, 
tż rajl chsze waluty naimniejszytch państewek zir ,- 
rejskich zdołały zdobyć sobc prawo obywatel
stwa na. giełdach zagranicznych, a Jedynie Pól- 
SK.a o przeszło trzydz estom jonowej ludności, o 
bogactwach naturalnych pierwszorzędnych, o 
obszarze z:emi, wystarczającym przy ‘ intenzy- 
wnej upraw ę na zupełne zaspokojenie pot.-zeb 
żywnościowych kraiu, dotąd nŁ'e >stn eje d'a 
światowych giełd zagranicznych. Jest to objaw 
Polskę b^niża ący r staw ający w  św eiie u ego- 
dnem wobec r.ip. Czechostawacyi, iktóra zamknię
ta w ciasnych granicach lądowych, bez dostępu 
do morza, erzy tervtory*mn i l.czb e ludność1, nie 
mogącej iść w porównaniu z Fols..ą, pojadając 
zdyskredytowaną waJutę koronową, zdołała u- 
trzynrać swą walutę mimo wszystko na pozio
mie blzkim waiuc.e potężnych bądżcobądź go
spodarczo Nieirreo.

Niestety ókolcznośd błt nas niezatożne, bo 
wywołane potóżen era poi tycznem, a w szcze
gólności narzuconą nam wojną na k r^ c h  wscho
dnich, # 2  pozwalają w chwili obeereg na rozpo
częcie wszechstronnej akcy? sanacyjnej w dzte- 
d*z n'e f wańsoweł. Bo Wojna pochłania — jak 
oświadczył ostatreo min. uraotski — mesięcznie 
przeszło 800 trtbenów marek, którą to cyfrę 
zdobywa polska w sposób możl wie nanieracyo- 
nalnejszy, w sposób, który waluty najwiękzych 
państw w czasie wojny do tu ny doprowadził, 
i  j. przez ciągłą em syę nowych buetów murko
wych. Obieg banknotów rtłhrkowych wzrasta z 
n-ezwykła szybkością. W  cłrwki ustąpienia oku
pantów, t. j. w -pierwszej połowę 1stopada 1918 
r. wynosił on niespełna 900 nWlonów marek; rok 
późitrej blizko cztery m lardy marek, wedle sa
pów edzl zaś ministra SwkjJbu wkrótce dojdzie do 
bizTo dz es ociu mifardów marek. Jest to objaw 
zatrważający; zważyć bowiem należy, *ż Ilość 
łyrh marek kursuje dotąd w pewnych jedynie 
częściach Polski', podczas gdy w innych, jak r.p. 
Małopołśce na kresach wschodach w obiegu są 
wahity inne. których wymiana na marki powo
duje znaczny znów wzrost obiegu mk. po’ski:h. 
Cągfb em’sye marek flPM th  stanową, Jak w a- 
dumo, forgnę za ci^gajrca kredytu przez państwo. 
O ile ją. w  części uznawać można za malum ne- 
eessąrium, a m anow:ci5 o :1e chód®! o nadzwy
czajne wydatki wojną spowodowane, o tyle ka- 
rygodnem jest wprost i przyszłość państwa ruj- 
nującum emitowranie nowych marek na pokryce 
def cyiów w normalnym budiecio. A to n'estaty 
rządy nasze n ©przerwanie czynią. Po triesyczę- 
Sfiwtj próbie ustalenia budżetu Polski przez min.

 „g a z e t A ^ e c z o r n a *;_____________

Karpńskiego, która to próba tę orzyna mnbi 
miała zaletę, ż pirzcdstawita społeczeństwu gro
zę położona, ftie wystąpiło ministerstwo skarbu 
z żadnym pre"m'narzem oudżetowym. Polska 
jest może jćdyncm dtziś państwem, które w c ą- 
gu Trz^szło rciku od zawieszenia broni na świa
towych potach watki, b e  zdobyło sę  na przed ło
żeń .e programu f mursowegc. Z tym stanem rze
czy należy w interesie podniesienia inaszai wa
luty bezwarunkowo zerwać.

Prócz reform finansowych, Jajko to obmy- 
śleńa nowych iródej kredytu bez sięgania po 
dalszą omśyę marek f doprowądzetóa budżetu 
normalnego do równowagi, dalszym środki 3m 
sanucyi waluty jest eksport. Eksport produktów 
polskich wywołuje Toipyt za walutą po'ską i tern 
samem w ywaleta tej ostatn ej stanowisko na 
giełdach. Dotąd mapko poiska ma swój nieof- 
cyalny jtdywe Jkurs iflj giełdadl zągrarlcznych; 
a 1 tan nieof'cya’ny kurs zawdz ęęza wyłącin e 
topyrowi za nią ze strony amerykańskich ban
ków, które w .m hony dąee dcląrowe oszczędno
ści naszych em grantów, przekazują do Polstki u 
manoach i w celu ich zdobycia zaopatruą się w 
n e na giełdach świtowych. Poza tern wopytu 
za marką polską prawie ifenia. A przscież wy. 
korzystanie naszyć możności eksportowych w 
dz-edżinie ro?y i jej przetworów, drzewa i t  p. 
zckitałoby popyt ża ttiaifka po'ską wytworzyć. 
Wedle oblcżeń .p. dra Stefana Bartoszew cza 
mamy dla ceiów eksp~rtu rocznie około 300.000 
ton produktów naftowych, co w chwil? obecnej 
przedstaw a wartość około 130 mil ‘‘ tiów fran
ków frapc., czyii koło 1 i pół m Tar da marek 
polskich. Wedle Przedwojennych danych staty
stycznych, bilans wytwórczości .rcczaej drzewa

Nr. 50S5

na z.emiach obecn e przez Po ’skę pojadanych, 
wykazywał saldo aktywne w ilości bńztko 7 mi
lionów n etrów sześciennych. Przyjąy szy zaf>o- 
trzetewan s drzewa dla celów odbudowy w lo- 
ścl bkoło 5 milionów metrów sześciennych, otr ry« 
mamy 2 -ndony metrów sześciennych drzewa 
które Polska, bez uszczerbku dla wewnętrzne!
kon.-uit.cv "oc ne  .^sportowec. może. Hi*ed- 
stawia to wartość c'J:ło 500 m fonów  franków 
franc. (przyjąw^zy trajitćwi 250 za ma drzewa 
tartego). Wreszcie omawiany jest w  cstatrńn 
ęzas e bardzo żywo ekspert gotowych produktów 
z Potsik-i, a zatem ekspert oracv poM  ej. Prze
mysł łódzki zwłaszcza otrzymuje obecni; z za
granicy korzystne oferty surowca z tern, ż ce
nę stanowić rr»a pewna część fabryikató-r, wy
produkowanych w Pi Isce z otrzymanego z za
granicy surowca. Trapsakcye tego toiz,t'u 
przedstaw iają dla zagr»: cy ze w zgięciu na n zki 
stan nąszaj waluti i łączącą się z tem tan ujć 
robocizny korzyść? ynważne, nam zaś zape Arr;lć 
mogą nabyć e ceimych surowców drogą kompen
saty za pracę i przyczyinić. się tem samein do 
;opraw enia stanu gjspodairczego. bilansu han
dlowego, a w następstwie i waiuty polskie;.

Drogi zdobycia uznan'a zagrań cy ila wa'u- 
tjr polskiej i jsj sanacyJ stoją przeto otworem. 
Potrzebą jedynie energicz.rej i śwadoiuej celu 
pol tykt całego społeczeństwa, a zwłaszcza rzą. 
du, by dzieHa dobrnąć. Cza® już zerwać z do
tychczasową na ferii PolJ| b ernością, która nas 
stawia na gefdach światowych na szarym końT 
cu w tyle zą bankrutami.

U K r  a  i n  a  n  a r  c  z d  r  o  i  u,
W yiad  z m nistrim pracy, p. 0 B&zaalką.

Szeroki demo^atyzm. —  Gwarancja dla zdobyczy sOryałnych. —  Przjiacłsle i wrogowie. —  So. 
cyallścl u steru rządów. —  Zagraniczni samozwańcy. —  Oparcie o własne siły,-Stosunek do PoHci.

Lwćiw, 29 stycznia.
, , 3 b

Korzystając !  )cby n w na. zem m osde 
ukTaińsk^eg j ministra pracy, p. Józefa Bez 
pałki, zwrócił się do n..go współpracownik 
,.Wpt-redu“ , jako do „towarzysza., z prośbą 
o informacye, z których podąiemy najwa
żniejsze:

(zet) W  chćósie poi tycznym na Jery tory urn 
Ukrainy rząd ukraiński tanc Martosa, lak Mazepy, 
wziął sobie za ideę przewodnią polityki wewnętrz
nej szeroki, ogólno-narodowy deTiokra‘yzm z rę- 
kojmiam dla zdobyczy s»rcy:.lnych mes włościań
skich i robotniczych z ruchu reu o ucyjnego. Tym 
programatt! pozyskał sobie rząd najszersze masy 
społeczeństwa, i tb nie tjdko ruskiego, ałe też ży
dowskiego i .polskitgo, ba, mawet rosyjskiego.

Rząd m ał przeciwko sobie dw ie sity WTCgie z 
najskrajniejszej lew icy  (komunistów) i z na?s.kra}- 
niejsze) jej praw icy (stronników tasmańskich). A!e 
ani jedna grupa, ani druga, nie nrztdstawiała ża
dnej s ły  rerlacj na Ukrainie i nikt z niemi n'e li
czył się. Umiarkowana koła prawicowe, tj. ukr. 
socj al-federaliści 1 narodowi demokraci akcepto
w a ły  tę lin ę rządu i pomagały mu czynnie. Chwi- 
a rewolucyjna na Ukrain'e wymaga; żebj- kiero

wnictwo prii*yk1 państwowej leżało w  rękach par- 
tyi socyalistycznych.

Politykę rządu prowadzi gabinet mnistrów, 
składający się z reprezentantów stronnictw poli
tycznych, a to: ukr.-sonyalnych demokratów, so- 
cy al-r ew ol u c y"c ri i stóv ’ i Drzedstcwiciela żydo- 
stwa. Skuciem nołączenia s $ z wojskiem gallcyj- 
skieir wstąpi.i do gabinetu, a tem samem do poli
tycznego przodowania na Ukrainie galicyjscy ra- 
dykall przez dra Makucht. Natcmast ca'a Tsda 
ministrów, stworzona z fachiSwćółw, ma w swo 
jem łonie przedstawicieli rózajrch sttonnictw.

—  A czy pogłoski o tworzeniu stę rządów dla 
Ukrainy za granicą maj? pedstawę?

—  Dochodziły nas wtadomcści, że emigranci 
Ukraińscy, mieszkający za granicą zabija'ą swoją 
bezczynność tem, ie „ratują" Ukrainę, Itażdy we
dle swojej recep*y, a m'ędzy intiemi różnemi kon- 
cepcyamt rządów ł wiedzy ala Ukrainy- To 
'wszystko mogłoby być ktnje&zne, gdyby tak nie

szkedziło w opinii zagranicznej. Dzieje się to bez 
wspó udziału naszych oficyalnych reprezentantów 
żą granicy.

•— Jaką o-ryźntaćyą kieruje się rząd w swojej 
polityce zagranicznej?

— Zóidawszy dokładnie ^osunki tniędzj na
rodowe, w których trzeba było budować samo
dzielną Ukrainę, przyszedł rząd do przekonania, 
że pragnieniem państw, mogących decydowu*. o 
osach Ukrainy, było,

zeby samodzielna L Kraina nie btnlał_
Dlatego wiedzieliśmy odrazo, ze nam nie po

może ż:dna oryentacya- zagraniczna, pcłegająca 
na sojuszu z któretnikolwiek państwem. Dlatego 
społeczeństwo ukraińskie przysz)‘o do przekona
nia, te tniisi tajprzód pokazać światu, Iż żadoa sł- 
ła nieprzyjecielska nie zawładnie Ukrainą, a gdy 
to zostanie udowodnione nieustanną walką prze
ciwko każdemu, który Dt/rąca o suwerenność na
rodu ukraińskiego, wówczas liczymy, źe znajdzie' 
my odpowiednich partnerów do naszej po.ityki mię 
dzynarodowej. To nezwa.rśmy

oi yóntacyą na własne siły.
— A jakie są nasze stosunki z Polską?
•— Gdy jeszcze wojrko gajiczńsk.e ruskie ope

rowało w Oalicyi i bym w wojnie z wojskiem 
podskiem, wówezrs Jtifżar sto® miców rusij<o-tpot- 
Skich leżał na terenie y.Tcyiskim l pomimo ita 
szych pragnień, żeby tą

wojna skończyła się porozumieniem polsko- 
ruskfem,

nie miał rząd nasz możności wzięcia na siebi* 
odrowiedziainości w tym sporze, a nie nragnał 
traktować spraw po sko-rus^cb z pctmioiecłe.n 
reprezentacji galicyjskiej.

Z prześciem armii gaficykkiej za Zbruc; 
przyszła chwila, w której rząd nasz musiał wyja
śnić stanowisko i cele Potoki w  sprawie ukraiń
skiej. Wystano najprzód delegatów wcjskowycii 
dla ułożenia zawieszenia broni. Ddegacya składa
ła się ze s^arszyz-ry naddniept zaitskiej j gaticy'-, 
sklej. Rczeżm przyszedł do skw&n, a za nim tmi- 
s*i.y nastąp.ć

rozmowy o cbaralu^rsą pcuUycznym
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Wysłano misyę, złożoną ^nowię % Naddnśe- 
przańcow i Naddniesfcrzańców, do Warszawy. Za
darte lej było trudne. Min}a przerąbać d '0ge do 

» ( rozumienia między oboma narodami,
które w  bistpryi dawniejszej i nowszaj maja mię
dzy sobą tyle zajść tragicznych, które jednak są 
od dzisiaj po wdane do ocaiento demokracyi na 
Wschodzie i obopólnych rękojmi swego własnego 
samodzielTJgo istnienia*. W  odzieliśmy, że misy a 
jest trudna, ale wierztlfśmy w  kcńcowy jej suk- 
żi%, gdyż ży a ona pod hasłem .potrzeb reanych i 
polityki. Ciężkm ciosem difa jasnych i pogodnych 
stosunków między Polską a Ukrainą było to, co 
stuło się na Ukrainę pod koniec listopada i1 na po
czątku grudria ub. r.

Zycie Tarnowa.
Uregulowania stosunków szkolnych. —* Strajk 
rzeżników zakończony. —  Wprowadzenie zakazu 
wypieku białego pieczywa. —  Z życia polUycnego 

Tarnowa,

{Koresjp. własra „Gazety W ieczorni11)

Tarnów, 25. stycznia.
Społeczeństwie i Sejm walczyły o opróżnienie 

t«rdyn,kó>v szkolnych; żądania te zost-Jy spełnio
ne w oa^zem mieście prawie całkiem.

Budynek gimnazj um II opróżniło wojsko w' 
|es'eni z. r. i nzec/ nłe do wiary, że dotąd, szkota 
sJq nio wprowadziła, gdyż notrzeba drobnych a- 
1 ptacyl, a nikt tem się zając ne chce. Tymcza
sem młodzież tego zakładu, uczęszczająca na po
południową naukę do budynku gimrazyum I, bar
dzo' często ntma nauki, wskutek braki* światła i 
wałęsa się godzinami ćatem po mieście, na co ro
dzice 1 tut. społeczeństwo sarkają,

Do węglowych wak cyl przyłączają się i e- 
lektryczne. Oto z przykrością notujemy to na 
konto rządów p. mx>tra. Tutejsze społeczeństwa 
ma powyżej uszu bolączek innych, które z»o ' i  
muSi, ale niedołęstwa tolerować nic może.

' Szkoły wydizałowe, powszechne pozamyka
ne wskutek braku węgla od nicp mlętnych czasów 
j dziwna -zecz, że Rady tutejsze, których tyle jest, 
nte konfiskuję paskarskiego węglr który wciąż 
nadchodzi.

Zamieszanie wywołała R’ d a gospodarcza za
rządzeniem taryfy dna rzeżników, którzy ogłosili
mm— m -----------------

JULIA DIOKSTEINÓWNA.

Anhelli po włosku. r>
Mtojna, a więcej jeszcze jej wyniki, rzuciły na 

powerzęhniię zainteresow ii dnia Polskę, może !' 
t\*?kv, jako bryłę, poniekąd cez kształtu swoistego, 
coś, czemu s:ę pozwc-iono odtąd pod życzliwym 
okiem potężnych towarzyszy kształtu dopraco
wać-

Pewien określmy płat kontynentu od dzisiąl 
nazywać się zaczyn1 \ oficyałr. e Pcfoką, bośmy, 
włożeni na szalę interesów — nleswofi Jb — 
rzen em się z wczorajszej nicości węcej dali plu
sów .ntż minusów. Znalazł j się więc dla nas garść 
przyjaznych powitań, niuco ororokcytnych na wej
ście komplementów — wiszących nad pustką, bo 
poza paroma ogólnikami, które stawiamy sobie — 
kto Polskę zna? Kto do dziś chciał poznać? 
Jest coś upokarzając ago dla pas, nargdu, o fizyp- 
•fl a ,|11 rzożibionaj praca duch \że na areotptp eurc- 
pej kiei myśli i Lwónc/ośd. wkraczamy, obcy i no
wi wszystkim twarzą przyfbysze. I jeżeli k!edy nie 
z rod politycznej czy m:.'manH batuty głos o nas 
padnie, dzieje się nam najzwyklejsza sprawiedk- 
wość, • ł my, r.ie 'zepsuci losem, uważamy ją za 
szczęście!

*) Judinsz Słowacki: Anhelli .Prima tr:«iuzio- 
ne dali1 originule polaceo, por ctrra di Paolo Emilio 
Pavo>!ini,' ProicsstTe vd  R. Insiiżuto di Studi Supc- 
riari. — Lartcianu R. Catrabba, editort. 1919.

strajk i głodowaliśmy około 2 tygodnie, obecnie 
zostail wydany dla piókarzy a: każ wyp’eku Dla
tego pieczywa. Ponieważ Rada gospodarcza niema 
żadnej egzekutywy pr wmei, apelujemy wprost 
do prezydyum miasta, by takich zarządzań rie 
podpisywać i za>n eszaraa tri© wprowadzać, 'bo, 
żuby dla st irvch i dzieci bułkę kupić, trzeba obc-c- 
wir iść do iekrrza po receptę, a potem pół ci a 
stań w śesku w przedsionku Rady gospodarczej,, a 
a na to nikt niema cz. bu. Ktoś w mieście musi 
mieć zrównoważony umysł, by tak piekących 
spraw, jak anrowi-zacya j opal no dyletartckr rie 
tr iktować. PnzypmmiiKĆ sobie tylko należy słowa 
z Krasjcktesgo bajki: „dla was to igraszką" H i

7. życia .polityczncg > zanotować trzeba, że 
ogół tut.. Inteligencji pracującej zgłos ł swój akces 
do Ogółnei criair t  c\ł, mającej swą siedzibę w 
Warszawie, gdzie Sieroszewski i Żeromski pierw
sze stkrypre graj?.

Na wsi natomiast przechyla się szala w  lewo 
i w  prawo. Znajdują tedn (k posłuch i hasła bar
dzo radykalne i to we wsiach biednych, jak trp. w 
Sułkowie, w Pilczy r innych.

Stosunki stanisławowskie.
Drugie postedzett ć tyrasz* R »*y  mlaisfctol. — 
Fata’ny stan finansowy, _  Projekt ząoiagnteda 
Pożyczki. — Pr?yzmn^e delegatom Knlh nlna 
wynagr«vdr«u|a w kwocie óOO, ^zgt. 700 K. mtes. 

przez tymcz. Radę.

(KoresT>. władna „Gazety Wiecromel.'<)
SłanMaJ»ów, w  styczn'o.

Drugi^ pnsiędzenie tymczasowej Rady miej
skiej odby ło s e dn a 15 bm-

coa /naśieni™ braku pieniędzy

.na wypłatę pensyi fuidccyicnaryuszom gminy, r.a 
wydatk połączoTie z tłumie;; ejn chorób ep demł- 
cznych i na rnne wydaKki -adHniustracyjne. stąd 
wtdliJ perwszego fuuritu- w s tj^ s a  iziemiego, 
m ąpo s ę zastanawiać nad raciągn ęciem poży
czki w funduszu wodcici^gowym l kanalizacyj
nym- w kwocie 300 000 koron, złożonych na 
książeczkę Kasy Ooszczędności- lecz przed szcze
gółową dysfkusyą na ten terną-t zabrał glos r. dr. 
Moslcr

i sprzeciw?! się zaciąganiu pożyczki,
gdy ẑ obec:.«a tymczasową.' Rada miejska, wzglę
dnie Przyboczna Radą . kom sarzia rządowego, 

HW I I HIIMI—IIII Uli lim— llll IIIIIIIMIU ■■■!!■■ III
Jeden jest lhdże tylko fcrnS na święcie, który 

nifc staną,! w chórze Pi'zy;jac.ói naszych dziłś, gdy 
na nas, .ewauie nawet dla nas s anych,
p <dło światło życia który ca przestrzeni i w tej 
„cszcze chwili krw.ą się naszą dbrębiatącej w  Pol
skę, zawsze Widział n.e rozrywcczy, aje rozerwa- 
iiych, ktćrenou z pod szarej płachty niewoli ptze- 
świeca? polski .piurień . bohaterstwa i trochę — 
więcej domyślnie —r słońce .polsk.ego geniuszu. 
Włc si jedna wiifcdz eli o ę  s więcej, mieli dla nas 
serce i ucho, a oto i teraz do nieliczny cb odsło"-iij 
polskiego ołtarza prztybyy a ze ■ strony włoskiej 
nowa. ważka pozyrya: pred. P. E. Pavolini
awtoszczył Aithdlego. '

Okol czncść pojawienia śię poematu, jakby śwta 
demie zwężająca pustkę twórczią. stojącą dla cu- 
row  poza imif a.*am Paws'talei oraz s. ma osoba 
tłumacza składają się na wwpaidk dla nas cenny.

W  tej k mej IJłorencyi,, gdzie prarwię równo lat 
temu 80 narodź ł-o się ,jedno maleńkie dzieciątko*, 
oo mliło „mei ncholięzitą i fuchę Chrystusowy
twarz, wielką prostotę w ubiorze i trie podotone
'było do niczego", dzisiaj :przychu?zi ono ma świat 
ponownie, a pio raz pierwszy na żywot za rod i- 
mą mową, przed dusze ludz! cbcych 1 dj tekich.

Ale jest i inna zbidżnirść o głębszetn może 
znaczeniu. Jćizasem idę do k^jętła Santa Crocc 
—pisze Słcwacki matce — staję przed grobem 
Darha, a posąg jego poourw <p lirzący z wysoka 
na nui-e, zdote mi sie mówić jakieś w yra-zy na
tchnienia".

Powiedział. Bo jak Jego ongi w przewody 
wzial pieśtuar" sfc-regfo ^whata, tak 1 or,%,któ—^

Cvtćra lada dzień m a ustąpić, me ma poproś to 
prawą wiązać tak em: uchwałami i zobow azą. 
plami crzyszlej Rady miejskie]. Po bardzo żywej 
wymane zdań pomiędzy r. dr. Moalerem z je
dnej 1 korr.. Stygarem, craz radnymi radcą Ne- 
benzahlem dr. Drzewickim z drugiej strony, u- 
ebwatano 6 głosami r.a 9 obecnych zgodn-ie z 
wpiosk em dra Moslera usunąć z pcrządku dzien
nego .pirnkf pi^PTOzy, oraz dv. a następne, pozo
stające z nim w związku. Wobec lego i dwa na
stępne wmoshi Magistratu na przystąpene m. 
Stanisławtowa do Związku mią®t całej Pobłff, 
oraz do Towarzystwa aorowizacyi mast musia
ły odpaść, gdyż uchwalenie ch pociągnęłoby w 
Îcuttkaćh pewne wkJadiki, na które... wobec pu

stej kasy gminy i T#euchwalenia zac ągpjęcia po
życzki Magistrat p^zwoić sobie ( ! )  nie jest w 
sta'1' e i! — W  da’szym ciągu obrad
przyznano detegat°ni Knihlnlnów, zajadającym  
w  Zarządzie w e  klego Stanisławowa, wyuagro* 
dżem -  w k w oce 600, w z g lę d ^  700 koron mles.
(a z ctegc się będzie wypłacało, gdy kasa pusta? 
przyp. kter.), oraz raa łojono cęłaty od wprowar 
dzonycfe do masta na'targ kani, bydła, śwn etc. 
Następnie załatwiono kilka spraw osobstych, 
uchwałoiuo

Przycrvtńdć się  eszwayta częścią kosztów
,do utrzvntapa poficyj nańs< wnwej,

'ctóra w  tych dn ach ma rozpocząć agendy w mi©-
ście i wybra.ro skomisye do pertraktowania 2 *a' 
brykapLamr' skór, przybyłymi z Wielkopolski

w celu odnajęcia od gm’ny stosownegr budyaiuł 
ta zatożeule gaóbornL

Wkońcu z powodu spóźnionej pory przed 
wyczerpaniem porządku dziennego posiedzenie 
ZMPkrjęto.

Pól cya Państwowa ma rozpr-czać agendy w 
najbliższych dniach. Jest to kwestya piekąca i 
żyezyćby sob e na’eżało, ażeby ta wiadomość 
faktycznie Jak najrychlej ,«s!«  srrawdz'ła, gdyż
pol’cya miejska została Już rozwiązana I służby 

u'e r^łni,
wojskowa zaś jest w prowizoryum, a chciel byśmy 
już raz przece powrócić do u 'ormcwanych na 
tem przynajmn'ei polu stosunków fc.

[iisilliawitEriedpłalt!
pi-ebfc przeszedł za życia", zawiódł mi^odego tuła
cza polskiego oa lech*ckie piekło „Pos.eknia", kę- 
dy właśnie posłane będzie florenckie o chrysauso- 
wej twarzy dizeciątko na ofiarę serca. UTOdzilo się 
więc ccd Wysokiem z grobowca spojrzeniem wło
skiego geniusza i oto teraz w  jego rodztosrysn gro- 
dz e spłaca niejako dług swego natchnienia,

Wiemy wszyscy, że w  ArabelKm są obrazowe 
i stybsiyczne nawet poiźwięki d' tntê skłe. W  
świetnym przekładzie pjof. Pavo,la'egio dantejski 
rodowód tem dobitoósjsze ukatzuje oblicze.

Tłumacz jest cziłowiek:em o wiełkem nauko- 
wem naziwśbu. Profesor sanskrytu w  Król. In
stytucie Wyższych Stodyów we Fłorencyi, jeden 
z pierwszorzędnych .znawców i tłumaczy nryśli i 
poezyi rbdusów, język polski zna nie jd  dzlsy.j. 
Mato kto z nas wie, że w  Bolonii błyszczał czas 
pewien epizod uniwersytecie Lenartowicza, i i  
obok iego literackiego kursu był wykładany i ję
zyk pofeki (lektorat Milw.ny Ogatowskiej). Skąpo 
nr my zazw^oczaj serca i. optoki dla stacyi naszych 
duchowych na obczyźnie, a patrzymy, jak nawet 
przelotnie podbity obóz daje zwycięstwo!

Wolna od swęgr centralnego przedmiotu „ho- 
rae subiectivae“ poświęca teraz prof. P.yoTn; 
słudjum n *d: naszą literaturą. Pomimo trudność; 
komunikacyjnych z Polską, w wojnie i po wojnie, 
zdołał trafić do pokaźnej liczby źródeł i autorów 
Krótka przedmowa do Affgellogo wskazuje,aaEro 
pietyzmem przystąp'? do pracy. Czy można wię
cej powiedzieć na iej pochw łę, niż, że przy ryzy
kownym przemarszu z ięzyka w język poeta-cza- 
rochziej. nie straci1 tęczowm ia siłowa nagłych
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d ż u m y  niem a w  k a m ie ń c u  p o d
W arstw a, 29 «*yczn'a.

(PAT.) PogfcsJci rozsiewane od /piwnego czu* 
su o poji-wieniu się dżumy w okcUcy Kamieńca 
Podolskiego są zupełnie bezpodstawne. Cdarrt zbćt 
dania rzeczywistego stsnr.r. rzeczy w rwiąziku z 
pogłoskami o przypadkach choroby zakaźnej, Na
suwającej .podejrzenie diumy gruczołowej, wy sta
do jeszcze 25 grudnia z. r. kbnńsyę sanitarną z 
drem Krzemińskim, przewodniczpcym komisyl 
sdrowf ‘nwści Iren tu podoL lUti-ro na czele, oraz dr. 
Batką, byłym długo etnćtp kerowmkiem między- 
aarodowej stacyi przeciwdiuTncrzej w Suerto, Ko 
misya powyższa stwierdziła, te wypadków, nasu
wających podejrzanie dżumy zarówno oracd f»rzy- 
bydem ketnisyi, jak i w cz; s e inspeikcyi okolic 
bKższyeh i dalszych Kamieńca Podolskiego nie 
było.

ARESZTOWANIE AGITATORÓW 
BOLSZEWICKICH,

Kraków, 29. styemh 
(Tblef.) (G). Jak podają dzienniki, za .ropa- 

gandię bolszewicka aresztowano niejakiego o i « 
sława Bbika, liczącego lat 27, rodem z Jezupoh, 
Bibik miał rozrzucać odezwy boJszewickłe-

s ns przejrzd Radka-Sobehohna w związku * cało
kształtem układu polskiego Czerwonego Krzyża z 
bejsz-wlkansf o zwrot zakładników. W  szczegół.

BREDNIE CZESKIE
Cieszyn, 29 styczn a.

(Telef.) (G) Czeski dz e pik agrarny „Rclc“ 
wypisuj© w artykule wsty. nym cały szereg la
mentów na temat niebezpieczeństwa bolszew'- 
ck ego, podnosząc, że r»PuM*ka czechosto vacfca 
Jest zagrożona przez aro!* czerwone, idące 
2 dkOgaaż.: na Warszawę (? ) 1 na Lwów (?•). 
Dziennik powiada dalej: Odrarltórny zwycięsko 
nawale bolszew cką Be.i Kuna, obecnie znów 
grozi mam tr ©bezpieczeństwo o wie e większe, 
martowicte ze strony armi Trockiego. Zazna
czyć trzeba, że autor aTtykutu- dopatrujący się 
bolszewtó ego r.acadu na Polskę zapom na o 
tein, te rrna u sieb e w  Kia dmie centralę boisz 
■wizmu.

RADEK-SABELSOHN WRÓCIŁ DO MOSKWY
Warszawa, 29. stycznia.

(PAT). (Radio z Moskwy). Znany bolszewik 
Radek-Sobelsohn powrócił z Beriłna do Moskwy 
dnia 26. fan. Podróż jego przez terytorymm polskie 
odbywała się pod nadzorem wojskowym.

Dowiadujmy się, te władze polskie zezwoliły

przymgleń i rozbłysków, tej kryształowej .gry o 
'świetleli powierzchni artystycznej, pod kfór« 
czerci się bezdień tr-gedyi narodowi? Wszystko 
to i po włosku zostało, prawie, prawie wszystko, 
parę zdań zaledwie nieco stężało czy ściężoł©, Me 
to chyba te, których bez krzywdy wozóle n e 
można oderwać od m darzystej językowej ło
dygi.

A dokładność? Idealna 'est. Toki polski i wło
ski idą rówirjoiegle i tożsama, nawet rytm odde
chowy uczucia jest bez zmiahy. Cudmytrry, trTękk! 
a giętki, prześplewny język wioski m.a f 6ąś głę
boką mcdltewncćć w tych wersetach, rzewność 
rozetkanej harfy, przy ogromnej prostacie toj 
wćaónie przez Słowackiego podkreślonej w  odze- 
tźry „najstarszego z florenckich chłopczyków11. Są 
strony, które płyną rajestatyczną melodyk uczn- 
oową i rjźwiętową i p-zez obcą mowę, może naj- 
b  irdziei rozdział V: Wyjście duszy z Anhełiego, 
scena nad podzienmem jezo-em, pierwsze widze
nie Eloi na mogile, rozdziały końcowe.

Nie wtom, jak przyjęli Włos} dzieło wieszcza 
polskiego, czy znalazły współczucie i miłość, łzy 
serc rozpalonych wśród lodowych ścian pałacu 
wiecznej z'my, wiem tylko że my z i tę cząstkę 
duszy naszej, tak szlachetnie, tak uttrcjęfnie, * k 
ciepło w  rękę wziętą, jesteśmy prof. PaYollnjemu 
wdiZłęcznl ssrdiecrn'e 1 żywo. Niech go w tych 'ol
iw słowach dojdzie skromny pogłos polskiej 
wdzięczności.

Warszawa,

rości od powrotu Radka-Sobelscłma uzależnił ny
■bjł powrót rrcyb. ks. Ropp ks. Munkyermara 
Lr. Da<m:ia.

Stan E rzb ergera  poważny!
Bęr!’n, 29. stycznia. ; Pacfront je&t bardzo wyczerpany i osłabiony. Jako 

(Tele f) fO). Wcirorajsz* dzienniki w:eczo-r:;* ' ewentualnego ir. stępce Erzbergera wymieniają 
podały, że stan zdrowi, t Erabftrgera wbrew po-i przemysiorwca z KaMsruhe Neohausa, który obci- 
przednhn iótfur.macyęup, ma być bardzo poważny.) ińe tekę skarbu.

Odsssa dągle w rękach armi ochotniczej!
Wiedeń, 29 stycznia.

(Telef.) (u) Z Btskares^u donoszą: Wiadomo
ść* podane przez dzienniki francuskie o zajęciu O- 
dessy przez powstańców ukraińskich okazały się 
nieprawdziwe. Odessa pozosuje nadal w  rękach 
armii ochotniczej pod osłoną wojennych okrętów

ang'efckich i francuskch. Tylko w c>ko'icy Ofessy 
pojawiły się bandy rabusiów, a stacya iskrowa 
w Moskwie doniosła o zajęciu Odessy przez po- 
wstańców. Prasa zaś francuska rozszerzyła tę 
wiadomość, donosząc, że Odessa została zajęta 
przez powstańców.

BeniK in  jed rie  d o  Londynu .
Wiedeń, 29. stycznia, j wyj.śnienia przyczyn swej klęski i uzyskania po- 

(T ele f) (u). Z Bukaresztu donoszą: Denikin j ir.ccy, szczególniej zc strony rządu angielskiego, 
ma udać s»ę wkrótce do Londynu i Paryża, celem1 Rząd angielski, jak tię zdaje, odpowie odmownie.

Z kron k! po! cynej.
EPIF OO NAPADU NA GRUENBERGA.

Kraków, 29 stycznia.
(Tdef.) (G) Ep log napadu na wefcslarza Griin 

berga rozegra się dnia 3 rutego br. Przed sądem
doraźnym wólsKowym stutią 3 bandyci, a przed 
sądem dciraźnym cywilnym 5 b;.ncly*-ów.

WIELKA KRADZIEŻ TYTONIU I PAPIEROSÓW.
Kraków, 29 stycznia.

(Telef.) (0 ) Krak, „Kuryor Ilustrowany11 do- 
w i»d u ‘e się, że włrdze wpadły na ślad wielkiej 
kradzieży tytonia I papierosów w magazynach 
wojskowych. Szczegóły, ze względu na areszto
wania trzymane są w Ujemircy.

Roikaz sokoli
CZUWiUl

Tem samem hasłem, którem odzywąl!*my się 
do Was przed dtziesęciu iaiy — w pięćsetuą ro
cznicę Grunwaldu — cdzywaitiy s ę i dz $ia'. D zA  
o m  równie prawdziwe i rówwz święte,- jak 
wówczas.

Mamy Ojczyznę wniną, ale trie mamy Jej je
szcze s l.i-ej i bez:: cczpej.

Z odzyskam*: wc4noścf wzb‘erają nam serca 
radością dumą, ale ma wszystkich kresach w il
czy. tub czuwa jeszcze żołnierz poski, a na ty
łach naszych we jsk czają s ę i pracu ą wrog’ we
wnętrzne... Ni ebezpieczeństwa są jeszcze wielk e 
i kczaie, a stracić womość łatw ej, niż odzyskać.

Sokolstwo, które nie operak> swe pracy na 
chw lowych p' rywach, ale no ciągłym wysiłku 

Ipółweka, powinno to n'-ffbezpiec?eńst\vo i Cłyni- 
cy z niego swój obowiązek zrozumieć najjaśniej 

nailatwłej.
Więc w ezw an  e KonLte.u Obrony Narodcw^l 

do Pogotowia Narodowego, skierowane do całs- 
j » '  polskiego społeczeństwa, w nas przedewszy- 
stjc em Rpwi. no znaieżi wykonauzców.

Niechaj całe Sokolstwo roisk ćwstanie w  tem 
Pogobrwu na zewnatr/z i wewnątrz i trwa w 
trem -Pod da wijem hasłem Czuwaj! tak długo, ao- 
f  óki Ojczyzna nie bedze bezpieczną; n echaj 
wszyscy DruJioąens, bez różnicy Płci i wieku sta
ną bezzwłoczne do pracy, ja'k dawniej': najmłod
si i młodzi w Drutypach skautowych i śtałyclt 
Drużynach soko'ch, ą starzy w pracach wewnę
trznych, tak doniosłych 1 trudnych wobec mebez- 
piećzeństw wewnętrznych...

Na kresach zwłaszcza tr pchaj Sokolstwo ca
łe stari's się czuiną Strażą kresową Pogotowia, 
jakie dziś nagląco wymaga bezp feczeńsiwo Pań
stwa 1~

Stańmy +» ^  i*den mai do vts.ęy,

jtia słowa Naczelnika Państwa: „być zwyciężo
nym. n e uledz ~  to zwycięstv.'o, aie zwyciężyć 
i spocząć na laurach, — to klęska11.

Dą*J. w styczn u 1920.
Przewodnictwo Zwhzku Sokolegi 

we Lwow.e.

M f t f y  f ł ’ I e t r > n .

ANDRE R1V0IRE,

COMPLAINTE.
N:e ciebie żal mi, —  plączę rorze) 
nad przecierpianym znów zawouetn, 
ru ną w ary mej (un^czej 
i nad ziarna, em ż .c.im miodem.

N«wet nis dziwię ci się w'#1e, — 
j. m w tobie wic.z eć c ciał anioła, 
s awiałem cię na piedestale, 
gdz e czułaś sl^ n.eswojo zgoła*

flyt i  ko’ !e*ę, — niczem w ęrej. 
gdy ja, — iaivn; — byłem pe-tm?, 
że kryj sz w deszy swej dz ewczę-ej 
śp ą e , za dętej skarb królewny

£ud l e n się, łe  mi 'ię  uda
zb> dz ć c i; —  czysty i śwetlaną, 
że m ość m ja z ziała cud <, 
zacięte skarby z ma twych wstaną.

Lc-z próżna m ł ść ma wylewna,
p óż^e złu !zenla, — szkoda trudu: 
i ie wskrześnie śd ąca cud-królewna, 
pri. spala swą godzinę cudu.

Prste’oiył

Kazimierz Rychłowskl

Którą pensyą 
Dobrał! Kró!e * Jacy.

Lwów, 29. styczn a, 
(u ) W grudniu nadesz o d ) nom estmetwa 

Dowski *go rozuorządzen e ministe stwa skarbu 
co do wypł ty rzędnikom pensyi . zw. 14

Ponieważ uręcnicy w Małopolsce pobrali 
d fychczas tylko 12 pensyi, p zeto zad an o  się 
urzędownie, dlaczego o »ą  p nsyę nazwono i4 
i ja ją m ją u nas zaliczyć. 0  egdaj nadeszło 
z Wars*«vy poucien e. że przyznana ur ędnik -m 
małopolskim pensya 13 równa s c  p*.n<yl 14 
przyznanej ich kolegom w Kr !es’wio. A w ęc 
ta • ci sz zęśl w*.y s ed/ący bliżej oitarza, o^ruc* 
nadzwyczajnych awans >w w przedzają naszych 
gbd* mórów n we w poborach pens i Ich ,do* 

i mo ■ e wykszt< łcenie* kuuja cą tutaj le  dwo 
ip.aktyczne, a «  iak ząwazą tylko d*a nich.
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t ' o j b ; r a t  ś c i g a  
po^ątnych geWziarzy.

Lwow. 29. stycznia, 
(u ) G>fdz'.a-»tw3 pokątne, upraw one w  

poj  radnych kawiarniach i szynkowniach a na 
wet i pod g ł «  n ‘enem, łi i.o a f  pl >81 młai»ta 
nas ego, przynosząc taństwu i spułe zeńjś.wJ 
milion w* s raty.

W ostatnich czasach mnóstwo inJywid ów 
e pid ciemne] gwazdy, wniósł do Magiatritu 
podan e o udzieietls zezwolenia przemys owego 
na prowadzenie handlu wymiany p en ędzy, i nie 
wyczekując załatwienia r. er .tcrycznego, uprjw!aj i 
jawnie SAÓf pr-cede- o szu *cty, a wla ’zom 
koni rolującym wykizują się tym zasowem po 
świadczeniem Magistratu, ża starają ®ię o upra
wnienie pr: • imsłowe.

Aby raz kres pokryć i>m <r»zwKa'cz'.-m 
manipulacyom. Departament przemysłowy Megi* 
s r tu załatwił odmownie wszy tkie wn esion 
doty hc/as pod nia a równocześnie zarząd ił 
ścis ą kont olę, ażeby wymienieni n e wyk< ny- 
wrli d. lej nieprawnie prowawgonego handlu.

W ^ d a w & i e t w  3 B  b l i o t f ó i  
ŻAai rza Pclsfcjsgo.

Lwów, 29. stycznia.
W  pcżytecznem i poczyncm  wydawn!ctw'e 

„Bihl. Żołnierza 'Fdskiegb** ukazały się świeżo 
cztery nowe książeczki a mień- wicie: W. Rży- 
m ow akego; „O M. ości: Ojczyzny*1 j „Proporzec 
Polski** i ędwaafaa Mali^fćwsikiogoK „Z dziejów 
porno-za Pot-kiego** i „Zwięzły cpis Województwa 
Pomorskiego*’.

Tem aty opracowane przez W . Rzym  owsik, i tg  o', 
omawiane w <■! k-roarże przez znakomitych pisarzy 

' 1 fBH ofów  po skich, przedstawione zostały w  „BP 
bj’.o*ece Żołnierza -Polskiego** w  sposób w plfarna i 
i jam y, dając żi łn ierzow : dużo patr\ etycznego 
uc/.uc a i treści. W  „Proporcu Polskim**, autetr,- o- 
pisttjąc godło i emblematy narodowa, wyjaśnia ich 
ideowe znaczenie i przechodzi do opowiadania 
o duchu dzie.ów Polskł i n; szym charakterze na
rodowym. Obie książeczki W . Rzym owskiego 
spotmią. niewątpliwie swa zadanie, niwelując prądy 
destrukcyjne w rog ej agitacyi i budząc prawdzi
we ukochanie PoPk,.

Książeczki o Pomorzu są  niezwykle aktu tet, 
wobec odzyskania odwiecznych ziem polskich i 
dostępu do morza. Antor, Fdward Malczewski, 
znmy ek-c-nom sta i krajoznawca, redaktor ■ rga- 
»a  Towarzystwa Krajoznawczego .Jpijmia**, opra- 
cowa, popularnie, stylem barwnym, jasnym i ży
wym Ms*oryę Pont rza. Wobec małej znajomości 
tego kr; ju w Polsce, książeczka ta jest nader po
żyteczna i służyć może#dc®kona!e do pogadanek 
■ opularnych.

 N A g g g l ^ | v

DZIŚ ” 
WIELKI RAUT 
T A N E C Z N Y

pod protekt ratem komendanta m 'esta 
pułk. L ndy urządza komitet literac' o* 
artystyczny „W E S O Ł E J  W V D R V * 
w Strzelnicy. — Wiele niespodzianek. 

Początek o godMnle 9  te]. — Strój wizytowy, — 
Ws*ęp 35 mK. (AO kor.). — Bilety wcześnie] d a  
nabyci«: K* ęgorn a A n e m ie  a ul. Legionów.

ASYSTENT UNIWERSYTETU LWOASKIEGO

Dr. Jó ze f C H A .1 I A
D l i w r i y t  ZAKŁAD ROENTQEN3WSKI

we ewowie. «i* r u ik i  u iw ip/02

• "  D ENTYSTA

W. GRÓB ] He GRO 3
LWO ., Karała U dw lka  I c ia j  23. 17J67 

bpect-a.tsta .h u rm  =,«j r  * ;a  #a i.-r/it t/:.i
D r .  B E 3 K G k E ) R

I W  uiiea SyiuUM i L la.

LĘKA L ĆHOitOd WENERYCZNYCH i SKORZYCH

f r. W ?KS7ml]iai P)3ndscl:3iR
w Stanisławowie, CtołachowAkłego 30

ordynuje od Ż do 4 jopołud.i u. 19J5I

SPcClALdłt A ~uO.<Q4 SnO<N i C<t i WENcKrC^.

Dr. A. SCHWARZ
sekundaryuiis szpitj.a p Krsa^bn. praeprdwrad«t « ą  n*

ui. SiJwac<iega 4 (naprzeciw aj. ,łoczty>. 19579

A R O N I K Ą
Repertuar Tratr-i ro’eV'-le-'o.
We czwartek, 29 stycznia o godz. 7 wlecz, 

po raz perwszy .J^ai.iazy1', dramat w 5 aktach 
Ju.iusza Słowackiego z pp. Trapszo, Pil ercwą, 
Hałacińską, Wernicz, Jankowską, Taras ewiczein 
w roli tytułowej, Rydzewskim, Ratschka, Lare> 
wiczem, B eleckim 1 Bohkiem.

W  piątek, 30 stycznia o godz. .--mej w ucz. 
„Lyz1!trata", operetka w 3 akiach Linckc‘go z 
pp. M'(owską, Kas-prc-wiczową, Załęską, I ipow- 
ską, Kuligowskim, Justanejn, FoJańskm 1 Nic- 
<jzielsk>in.

W sobotę, 31 stycznia o godz. 3 popohidniu 
„Wąsy i peruka*' kom. w 3 aktach J. Korzeniew
skiego w  n czm en -o-łisj obsadzie.

W  sobotę, 31 stycznia o gndz, 7-mej wiccz. 
„Traviita“ , orera w 4 aktach Verdiego z pp. Ban- 
drowską, Lowczyńskim i Sieroszewsk:m.

W Tre.-‘zeię, 1 lutego o godz. 3 popołudniu 
po raz 7-my .Seatrs'*, operet-ita w 3 aktach 3t. 
Dunikowskiego i Fr. Koniora w n ezmieninmej 
obsadzie.

W  niedz ełą, I hitego o godz. 7-mai wlecz, 
po raz 2-gi „Fan:azy“ , dramat w 5 aktach Jul. 
Słowackiego z pp. Trapszo,- Pide-rową, Falaciń- 
ską, Wernicz, Jankowską, Ratschke, Lare wiczem, 
Bielcck-m i Bónf em.

W  pop edziatek, 2 lutego o godz. 3.30 pt̂ r-oł. 
,JWurzjn“ , komedya w 3 aktach J. Szaniawskie
go w tiiezmjen opej o-bsadz e.

W  poniedz ałek, 2 lutego o godz. 7-mej wie
czór: „Róża Stahibuł-u*’, -operetka w 3 akiach 
Palla z rP- Miłowską, Bcgidanowczówną, Kuii- 
gowskim, Jusj anem i Fo’ańs-1 im-

We wtóre'-. 3 lutego o godz. 7-mei wieczór: 
„Tosca“ , opera w  3 aktach Pucciniego z pp. Ko- 
r-clewicz-Waydowa. Łow-czyńskim Okońskim.

We środę, 4 hiiego o godz. 7-mej w je: :ór 
po raz trzeci „Far.tazy“ dramat w 5 aktach Jui. 
Słowackiego w wezmiei. opej obsadzie.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Osso* ńsk ch 10.).

fB-,ety wcześn ej w perfumeryl StolńakRr 
ul. Lesrionów 1. 1). 2039

Czwartek, 29. stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
.P  erwszą noc*, farsa; „Sąd w Ameryce *, c; eret- 
ka; „Rewia sezonu** z baletem. — O godz. 10 ka
baret warszawsk.

Piątek, 30. stycznia o gedz. 7.30 wieczór: 
„Rewia sezonu** z baletem; „Sąd w Amoryce**, 
operetka; „Pierwsza noc“ , farsa. — O godz. 10 
kabaret warszawski.

Sobota, 31. styczna o godz. 7.30 wieczór:
, Sąd w  Ameryce‘V operetka; „Pierwsza tioc“ , 
farsa; „Rewia sezonu** z baletem. — O godz. 10*10 
reduta artystyczna ? tarcam .

Repertuar teatru l't.-art„ „Czwórka*’ w sali 
„C«slno de Parłs** (uL Rejtana 3).

Prog/am  XIII od piątku 23 stycznia códzien- 
Itfc o godz. 8-mej wiecz.

Oaścin-ny występ! Romuald Olerasieńsfci, Ja
ko „Karawan arz*. Paul na Noskowska r ;o- 
setfkl Jiryczine, Arraa Kstschman, Matek Wmd- 

hełm w nowiach numerach solowych. Salo
mona Pcmeranca**. sketch w I skcie Konrada 
Toma* gracy w teatrze ..Czarny Xot“ w War-

Wawie przez trzy miesiące z rzędu — z p. R. Oie- 
raisieńskim w roli tytułowej. Nadto biorą udzał: 
Marya Czajkowska, Anda Kitschmsn, Michał Ha- 
l:cz] Zbigniew Orwicz. Jerzy Rygier, Marek 
Wtmdhetm. W  przygotowan u nowa rewia p. t. 
„Gwałtu, co się dzeje!“ .

Bilety od 9—5 w składzie nut G, Seyfarta (ui 
Akademicka 6), a od godz. 6-iej wieczorem przy 
kasie teatru. 2031

Dar Narodowy dla Piłsudskiego. Zgodnie z a- 
pelen Głównego Komitetu do utworzenia Komite
tów prowincyonalnyoh, ostatnio powstały Kom te- 
ty prowineyonałne Daru Nerodowego dia Piłsu
dskiego w Białymstoku, .Piińczowie, Hrubieszowie, 
Mławie, Mińsku Mażouieck m, Miedhcwie, Ję
drzejowie, — w  gnńnaeb; Nagórzany, Góry, Fiii- 
powice, oraz w ca‘ym prawie powiecie -pinczow- 
skm. Powsta’ą również po wsiach Komitety io- 
ka-lne. Miasto Tarnobrzeg wyasygnowało 1000 k. 
na Dar Narodowy dla Piłsudskiego. Se-imik po
wiatowy w Ko e uchwalił opodatkowanie po 27 
fen. z morga na DaT dla Naczelnika Państwa.

Komitet rautu prasy odbył wczoraj ostatnie 
posiedzenie n p. pre-z. Neumann we], «a którem 
zapadły ostateczne -postanowieniai. .Urządzone bę
dą 2 bufety; jeden w tzw. cukierni obok małej sal
ki. drugi w górnej sali b Jardowej. Artystyczną 
wa-tość maja karnety na ten rant przygotowane. 
Mała ęałka będzie bardzo pięknie ddrrcwaną z 
uwzgędnienlem użycia jej także na- tańce. Karty 
wstępu wydaje od dziś między godz. 4—<8 wiecz. 
s-ekretaryat Kasyna i Koła lit.-art

Pod maską. Na wiiczór kosty uimowo-masko- 
wy Kasyna i Koła hj.-art., który odpędzie się 7. 
lutego-, iLść kart wstępu będzie ograniozon*. Bi
lety dJa członków i ich rodzin wydawane pędą 4. 
i 5. lutego, a 6. lutego dla gcści wprowadzonych. 
Komitet wieczoru od 3. lutego będzie udzielał 
szczegół wy ch i.ifcrmacyi

Posiedzeirri KomJ*etu Pań-GospodyA rautu 
Tow. walki z gruźl cą i lekarzy i medyków woj
skowych odbędzie się dz:s o gc-dz. 5 popol. .v ga
licyjskiej Ka sie Oszczędności w bi ur te ayr. dr. 
Stroynowskego.

(s—i) Jeńcy z  Łucka na „Jałowcu**. Przed
wczoraj przywieziono do obozu jeńców na Jałow
cu za rogatką Łyczakowską 38 osób cywilnych 1 
wojskowych z ibozu takiegoż w Łuc^u. A oto icb 
spiis: W. 0?eśko urzędnik; O. Matwijczuk podofi
cer: W. Pytlowanyj czetar; M. Kostryk chorąży; 
W. Rowdycz chorąży; M. Carkyj ofcer; W. \Vy- 
trvckij urzędnik, I. Tarysej chcrąży; S. Czcpeliw- 
skyj urzędnik; P. Hrab oficer; E, Uhryn chorąży? 
W. Chandzlj chorąży; S. Anłoniw oficer; W. Kacz
marek yj oficer, S. Kinasz chorąży; W. bojewsnlj 
chorąży; P. Kuzyk oficer; N. Hiawacz ofcer; W. 
Andruchiw -oficer; I. Kozaruk ofier; p. Komarnyo 
kiij oticer; A. Szczepcnsjiyj oficer; S. Kozak oficer; 
P. Biłockyj chorąży; W  Su-ponu chorąży; K. Mar- 
*yir;ow chorąży; J. Metyninka chor;. J. Harasynt 
ozijfs chorąży; M. Skowronsikyj chorąży; M. Nep- 
ciw chorąży; A. Reisze‘ucha chorąży; M. Komar- 
nyckyi cnoraży; M. Jadwyk chorąży; M. Szeketa 
urzędnik; T. Rak; pczuk u-rzęjnik, I. M szko urzę- 
anik; A. Puszczatiwskyj-Morozowycz oficer: D.
Prusak chyąży.

Sharga lokatorów. M eszkańcy *taLności przy 
ul. Nowy Świat 1. 18 preszą nas o potuszrpie : a« 
stępuącej kwestyl: W  wyżej wy mi :nion.‘j ted- 
nośoi od dłużsŁego czasu niema zupehnie nozor- 
cy. Wsikutek tego realność owa jest barfeo 7a- 

eczyszcrcna, ponadto brama domJ v w i  ..tale 
dniem i nocą otwarta, przez oo lokatoro v;e są 
tióirażeni na włamania i kradzieże, rz ią i fiąj <p- 
szym aowoaem jest znalezien-ie przez p, B. wy
trychu przy drzwiach kuchnk należąc ij do jego 
mieszkania. M-s-żeby władze kompetentne zajęły 
s ę tą spiawą i wydały odnośne zarządzeni i.

(zer) Bieda wśród robotników tytoniowych w 
Winnikach Jest ogromna, -gdyż spalona fabryka 
nie funkeyonuje i::i od sześciu łat, ą robotnicy nie 
m:ją stałej piacy, umowy zaś nie zrywalą, gdj’ż 
fabryka ma oyć uruchomiona. Jedynie kiedy nie
kiedy otrzymują jednorazowe zapemogi które są 
nfewyrfarczcjace do iyc'a.

(s-) Rewfl nr. II. odznacza sę tą samą, co 
zawsze ętsrannoścdą w  doborze mafery?łu ak-
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tnalneg©, ora z lustracyjnego. „Historya jednego 
7, naszych pociągów pancernych'1 opowiada o n-ie- 
zwykłem bohaterstwe nieustraszonej załogi ‘do
ciągu pancernego „Mściciel", aforyzmy na mar
ginesie pożaru teatru Marywił w  Warszawie od-i 
zmaczają się subtelną ironią i ciętością pióra, ar
tykulik o zwycięstwach połsk ej armii w Inflan
tach, oraz o poświęceniu sztandaru pułku str jel
ców kow eńskidh, i’ustrueą świetnie b tność mło
dego wojsko Rzeczypospolitej. Rzecz o portalach 
staromiejskich w Warszawie i szereg rubryk 
zwyczajnych kończą ten numer, którego strona 
techniczna oćrcwiada zupełnie nowoczesnym 
wymogom.

tyarsrawlanki przeciw modzie zagra 'i-  
cznej. Wielką akcyę zwalcz, ni3 obcej mody za- 
inieyowały pm :e w Warszawie na rebr >niu, któ
re odbyło się w resursie oby atelsliei a zgro
madzi© mnóstwo pen z arystokracyi, delega ek 
tow. kobie ych, artystek teatralnych i przedsta 
wicieli firm konfekcji damskiej. Zebrane wystą
piły z potępieniem strojów krbecych sprowa
dzanych z zagranicy. Jedna z artvstek opowia
dała, że pewnej pani przy-iesiono kostyurr, do 
starczony z Paryża za 2 >.C0Q m k., w który ta 
nie mogłą się ubrać. gdyż byłaby zupełnie n u- 
brana. W innym wypadku ptwna dama na balu 
zwróciła się do sw eo dansera z zap taniem, ja 
znajduje jej nowy kostyum, na co ten z pewnym 
zakłopotaniem odparł, że pr.edewszystkiem wcale 
nie może go znaleźć. N i te stroje wyweńono 
z Polaki około pół mi iarda marek, a łącznie z 
sardynkami i t. p. łakociami luksrsiuymi d^a 
mili rdy marek. Zebrane panie u d .waliły: 1) Ze
branie potępia stanowczo dzis ejszą modę o ra- 

godność kobiety, nle-atetyczną i b dącą 
zaprzeczeniem rajelementarniejszych zasad hy- 
gie iy. 2) Zebrane postanawiają nie tolerow ć 
mody obcej w Polsce i stosować bezwzględny 
bojkot tow rzyszki dla pań wyłamujących się 
z p d tej u hwały.

Potworno zyski angielskich fabrykantów 
sukna. W  Anglii wywołał wielkie wzburzę fakt,

że tegoroczate zyski angielskich fabrykantów 
sukna wynoszą ad 400 do 3200 prc. Ponieważ dro
żyzna ubrani męskich d 'je się uczuwać także i w 
Anglii, przeto wśród publ czrrości powstało wielkie 
oburzenie i nawoływania do rządu, ażeby położył 
koniec tej niesłychanej Siewie. Referent tej sprawy 
Mir. Macklndet zarzuca rządowi, cargielskiemur, że 
jest „największym" lichwiarzem wełnianym.

(—) Z zamkniętych mieszkań. Kosztowności, 
garderobę i bieliznę, wartości 30.000 kor. ‘ kra
dziono m n onej nocy z zanden^tego mieszkania 
Stanisława Bflewicza, sierżanta W. P. zamieszka
łego przy u’. Łyczakowskie’ 1. 78. —- Konduktoro
wi kolejowemu Wojc:echowi Chytremu z zam
ku ętego mieszkania przy ul. Dekerta 1. 5, sfota- 
dz?or‘o wczoraj garderobę i wiktuały, wartości 
7000 kor.

Amator cudzych koni. W  gminie Zdziaima po
wiatu drchobyckiego, skradziono konia na szkodę 
Hrrrra Kuzan. Po tygodniu poszukiwań pcilicya- 
państwowa wykryta w Sch'dnicy sprawcę kra
dzieży w osobie. Pawła Płaskotniaka, którego a- 
resztowano.

S - o f o b ,  w  jaVi m ożna sic pozbyć  b  leś-i, w y w o  
lanych gość  e m , p od a g rą , reum atyzm em , neU ralg ią , 
ish as, pos 'rża łem , zapa eniem okostnej, darciem  lub 11- 
maniem w  k rzyż  cb, ł ó  ach przy -n fluenci, katarze, hi
szpance. B i T 7 C  sią Rheumon. zw ilża  alkoholem  przy 
k ada na boląca cześć ciał... P o  k ilku godzinach autom a
tycznego  masażu, k óry Rheum on w yw ołu je, ustą uje 
n a jdo tk liw szy  bul. W  Po lsce  now o  w n row ed z na, w  ca
łym  św ięcie  zn na m etoda. Rheum on o tr z y o a ć  nv i  -a 
w  ażde] aptece. G ł ó w n y  skład: Azteka Mikolas ha. 
L w ó w , * 19150

— o —
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W salonach artystki Wielkiej Opery w Paryżu.

W  rzęstśde oświetlonych i z przepychem o- 
rządzmych s fonach cały rój młodych dam, zupeł
nie wedle reguły tegorocznej mody rozebranych, 
otoczył gościa; częstowały go ,przekąskami, likie
rami i szampanem. P. H. zachwycony, że dwa
dzieścia franków nie poszło na nr rne, zapytał o 
panią domu, aby jej podzięteować za uprzejme za
proszenie. „Wirnet przyjdzie" — zapewniały pięk
ne damy, zdradę. iąo mu zarazem tajemnicę, że po 
północy przy .souper' podadzą — wyobraź pan 
sob e — prawdziwy kawior! „Nie znajdzie go pan 
nigdzie w  Paryżu!" — Skądże panna Corrrlli 
przyszła do tak rzadkiego przysmaku? — Anglicy, 
którzy byli w Odessie, przywieźli go i ofa* owali 
jej w darze. Interwencja aliantów w Rosyi miała 
więc także swoją ddbrą stronę!

Zjawia się nareszcie Gomilla: w  niiob eskawo- 
zielonych jedwabiach, w pończochach i trzewik eh 
tegoż samego dwoistego koloru i z „rajerem" na 
metr długości wie włosach. Piękn i, elegancka i 
młoda — cpś por ty er a wcale nie był przesadny — 
jednak dziwnie milcząca. Za to uśmiechami szafuje 
z wielką szczodrobliwością.

Zaczynają się t utce: same tańce dzrkch lid. 
wipófdztkch szczepów egzotycznych, żadnego i 
nich tańczyć nie wolno w Wielkiej Operze. Biedna 
Cornifia ma kłopot z ociężałymi, niezgrabnymi 
danśerami. Skąd jednak taka mfoda osoba ma ty
le znajomości desdn-a z .przyjaciółek" wyjawia ta- 
jerpneę: Pcrtyerzy we wszystkich wielkich ho
tel eh otrzymują paczkę zaproszeń, które prze
syłają lepszym gościom hotelowym...

fPaita H. czekało jeszcze jedno rozczarowanie: 
Około trzeciej w nocy, galonowany lokaj wrę
czy1 mu liścik. Cóż to? Może rendez-vous? Ach 
nie, to tylko rachunek za szantip -na, przekąski i 
souper z kawiorem. Rachunek tak słony,, że z tege 
zarobku tn^że sobie panna Corn lla wkrótce irda; 
dom kupić,

Ale nie na tern koniec rozczarow ń. Oto w 
połowie stycznia ogromne, jaskrawe plakaty na 
mu-rach miasta zapr isząły szanowną „publicz
ność" na wielkie „damscing" w pałacu Heleny O r-  
n lla. A ten pałac wcale nie jest wł tsnoócią panr.y 
Cornil-la, lecz jednego z wojennych bogaczy, który 
osobą i nazwiskiem p. Caniilla posługuje się ją.kc 
masnesem.„

Paryżów styczniu.
M ile  H ffć n e  Cornilla de 1’ O jić r Vous 

prie  d ’ assister au G rand Gala, qu ’el e dom  era 
le  16 D -c  191 J a 21 heurea dans (es salons de 
g->n Dane n g ; 46, Rue Saint D idier, Tenue de 
S o  ree de  rigueur. E ntree  eO franes-

Zaproszenie takie otrzymał jeden z pary-kich 
korespondentów pism r-iendeckich na kdk-.-i ini 
przed zapowiedzianym balem. Ponieważ me mógł 
przypomnieć sobie, aby w ciągu swego pobytu w 
Paryżu kiedykdwieCe spotkał damę tego nazwiska, 
przypuszczał, że został jej polecony przez jedne
go z kolegów w z rwodzie. Dziwne to, co prawda, 
że na bal prywatny m ano płacić wstęip, lecz do 
iluż to dziwnych rzeczy przywykliśmy w ostat
nich latach! Chcąc do ewentualnej rozmowy z go
spodynią domu przygotować się, jako tako, p: a H. 
postanowił .poinformować się o jej artystycznych 
waloraeb, w tym celu przewertawał wszystkie a- 
fisze z Wielkiej Oipery i baletu z ostatnich dziesię
ciu brt. lecz de znalazł na żadnym z nich nazwiska

panny Heleny CornJIa. Pozostało mu więc tylko
korzystać z uprzejmości i otwartej ręki portyera 
operowego, który zdradził mu, że panna Corndla 
jest młoda i piękna i z-L’ętą jest w czwartym 
kadrylu,

„Jakież ogromne gaże muszą pobierać tancer
ki!" — pomyślał p. H„ natychmiast jednak przy
pomniał sobie, że w ł tśnie w  tych dniach zapowie
działy baletnce strajk, ponieważ z 250 franków 
miesięcznie żyć nie tn°gą- Sposób zarobkowania 
panny Cornilla pozostał więc w sferze damj^lćw.

Będąc w post daniu -kilku pozytywnych dat i 
wielu wątpliwości, p. H. przj-fcył w oznaczonjtn 
czasie na ulicę Saint Didier. Panna Cornilla za
mieszkuje swój własny dom. Galonowani lokaje 
przyjmdfą gościu i prowadzą go przed obl;cz.§ wv- 
two-rnęsfo starszego pana, który z .ro-ztar.gn emem 
przyjmuje do wiadomości nazwisko przeusta-A ia- 
jąoego się, z* wielką gorl.wością natomiast wsuwa 
do barknof dw^sestokOTonoyy.

Ekonomista.
Sprawa nregnloi' ania 

austr. pożyczek wojennych.
Lwów, 29. stycznia.

Poruszeni kilo:Scrotnie w „Gazecie Wieczor
nej" sprawy uznania, względnie uregulowania 
austr. pożyczek woier.mycji rokuje nadzieje, iż 
rząd polski przystąpi nareszcie do załatwienia tej 
tak doniosłej kwestyi, dotyczącej szerokich mas 
społeczeństwa.

Traktat pokojowy salnt-germaipski postana
wia, iż anstryadka pożyczka wojenna, o ile ona 
znajduje s'ę w ręku poddanych państwa aus‘r 
niemiec„ ma być przez to właśnie państwo obję
ta, objęć'e zaś tej to pożyczki ze strony innych 
państw. sukcesyjnych, powstałych z ciała monar
chii austryackiej, pozostawił -rządem tychże 
państw, nie pos*anawiając wyraźnie, że objęci’ 
następuje i pod jakimi warunkami ma miejsce. Po
nieważ Posko, Czecbostówacya i Jugosławia, na
leżąc do rzędu państw kcelicyjnych, były w trak
tacie w Saint Germain zawartym stroną pokój 
dykiuiącą jest rzeczą jasną, że nie mogły sobie 
samym dyktować warunków -pokoju, a w ęc  i ob
jęcia austryackićb pożyczek v/ojer.nych, co ale 
v/cale nie oznacza i nic leżało też i nie leży w in
tencji państw sukcesyjnych pożyczek ,wojennych 
nie uznawać i przez to narazić szerokie Id o  wła
snych obywateli nn- niepo wetów cne smaty, ba, 
nawet, w -wieki wypadkach przyprawić ich. o, kij
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debrccży. Abstrahuje od punktu czysto-pfawne-
go, snccessio Łniver. alis oznacza przeian  ̂wszyst 
Sckh praw i obaw ląrków uno ac5u na sukcesora, 
jer- kwestia uznana ainCryackicly pożyczek wo- 
jenttych doniosłą kwestya mortlna. Nadmieriwszy, 
iż pcLka, Czaohoslowaeya i Jugosławto, <a,ko pań
stwa pokój współtiyktiKijce nie postanowiły w tra
ktacie pckoowyin, co się ma dziać z pożyczką wo 
jenną, znajdującą się w ręlku swych poddi-nych, 
działa/y na równi z innymi państwam zwycię- 
skiemi, które również ani w Sakr Gemiain, a-ńi w 
Versall — nie pcruszaly kwesryi swych w łasnych 
potyczek wojennych, a przecież wszystkie pań- 
ifwa koalicyjne uznają 1 pfacą swe obtlgi wojenne 
i nigdzie nie >ą one zakwtestyonow ane.

J<5li państwia' koal cyjne w  p:czuciu shiszno- 
Scl i śprawiediiwoźci rwłóżyty na państwo aus*ro* 
nieanledkie obowiązek uznania pożyczek wojen- 
njch, stanowiących własność obywateli tegn to 
państwa i temsemem uchroniły cd skat w tyin 
kierunku, oby wy. tełi państwa zwyciężonego, to nie 
mogą przecież w odniesieniu do własnych, pedda 
nych z;.daw ać kła mu toinu ta poczuciu nioTalności 1 
słuszności u zna w:: ć pożyczdk, będących w pb
siadatiću w";srych obywa edi, obywateli państw 
Zwycięskie)-, i potężnych

tNie należy za.pi.mn-eć,-jż pieniądze płynące ż 
aostryackich oożyczcK wo^nnyca w  głównej mie
rze obrócone zostały na oswobodzone .Wielkopol
ski z pod jerzmu Rtoyi, a Malopoł&ki od nąj-adów'' 
nio^kkwskich i oswobodziły też teren, stanów ąey 
dzisiejszy obszar państwa polskiego -od wrogów -i 
nieprzyjaciół.

Nie uchodzi przeto, aby au:Yyactt'e pożyczki 
.vefenne w Po sce bez końca wyczek!wa‘y uregu

lowana, osłabiając *em samom silę fńansową pod 
danych i utrudniając f tak dość ciężkie warunki' 
bytu obywateii, — którzy w -byłej monarchii, nar 
większy trybu* .ufścSB nicó. chaw' r -  wojnie, tracąc 
dobytki i spędzając szereg łat no wygna-ci-u.

, Jeśli Czochosłowacya nie przystąpiła na razie 
do deóln tywncgo załatwienia kweetyj ąustryac- 
kieb pożyczek wojennych ta mr To wkrótce na- 
Stętptó), to dzieję s!<ę to jodynie dlatego,, ponieważ 
cważa zwlekan:e w  tym  kierunku Za ńrpdók P»Ii- 
tsczny w zródtwienłu kwesty ri:bm'ęckie,j w obrę
bie partshwu. Cz'eefrósłówa^piegói ' U/nas teki. mo
ment odpada i datego jest zwlekanie bezcebwc. i 
szkodliwe. Tak jak wszyscy poddani na'zego p:ń- 
st\va- skupić powittn' swe s;fy i swą pracę w du
chu ustaw 1 rozporządzeń państwowych dla dobra 
Ojczyzny, a tern samem i swego, tak też i Ojczy
zna pcw'nna dbać .o wszelkie warunki tmożHwie- 
n'a poddanym podjęcia i. przeprowadzenia pracy 
produktywnej. Jakżeż więc. nie wziąć się do ure- 
gu owr tria sprawy, Wóra w  każdym pra
wie domu Jest tematem rozmów i pr że
ni yśliwań, sprawy., która paraliżuje życie 
ekenomiczne i pozbawia werwy i zachęty
tafle bardzo w przeds'ęwzręciach cziowieka potrze
bnych. A taką to sprawą piekącą 1 na porządku 
dziennym będącą, jest sprawa auFtryackich poży
czek wojennych.

Już zw y i rok nie wypłaca się kuponów, a 
przecież można szybko i bez uszczerbku dla skar
bu państwa kwestyę pożyczcj woj. uregulować.

W  Czechach wyfoirfa się mą & lndyw!dtn!ne-
go załatwienia i uregulowania obiigów pożyczki 
wojennej. Wszyt>‘kie instytucye finansowe, ase
kuracyjne i przemy słowo-bandlcwe, jakoteź wszy 
stkiz miarodajne czynniki założyły swe veto prze
ciw takiemu planowi i słusznie, największy bo
wiem uszczerbek iponiostóby. przy tego redzaju 
załatw i ewiu sprawy ,pań?two semo otwierające 
drogę do korruncyt, którąby się. poshrjrwały war
stwy acuirżne na reekorzi-ść warstw uboższych, 
ccby podkopało poczucie odpowiedzialności i czy
stości wykonawczych organów państwowych; 
bogacze dostaliby więcej, a b edni mniej, aniżiliby 
im się należa’o. — a skarb państwa nie miałby ża
dnej oszczędności

Mając na oku nie-nadwerężenie skarbu pań
stwa i nien szczenię egzystencyi ob yw a li, zda
łoby się nw>jem zd.n:em kwestyę uregulowania 
austryaciicn pożyczek woje'.mych w następujący 
sposóo najdogodniej rozwiązać:

1 Najeżałoby zawezwać wszystkich obywa- 
•tełi państwa $omiego, pcsiadcjących ■ obi g! au- 
stfyackich pożyczek wojermycir, do zlcżen-a tych
że najpóźniej do 1: kwietnia 1020 z zagrożeniem 
unieważnienia ich na wyp.dek apóżmonego 
terminu w UKtynrcyictn bankowych, wraz z po- 
świadczeraarni obywatelstwa. (świadectwo' przy
należności, wzgl. inne wiarygodne dokumer/a) i z 
poświadfczonietTi, doktenanej w swoim czasie reje- 
snącyi. Ponieważ wielu. Pouków przebywając w 
czasie womy lub miesz’ ajac wogóle poza krajem 
Pd«. ada oWgi austryackięh ipożyczck wojennych 
t a granicą (specyalnie np. we 'Wiedniu), należy 
zawezwać A takich do zdepoOTnwania tychże 
obligów.w Bankach zagranicznych również z po- 
świadczen:em przynależność i . dokonanej w swo- 
im.czastó rejestracyi m  granicą.

2. W  zr mian za zalegće aż po dzień 1 kwietnia 
1920 kupony wystawiliby skarb państwa bony w 
warcie męrkcwej, podlegające wyk/prw' jedynie 
w formie k.ontpmsa.y przy opłacie każdeigo rodza
ju podatku. . ■ '

l  Obligi same n; Ieżałoiby z datą od 1/4 1920 
skonwertewać na 4%-ową czterdziestoletnią pol
ską prżyczkę państwową w walucie markowej.

Takie uregu:jc"van!e kwestyi- aus*ryackich po
życzek panstvvowych tre -obciążałoby skarbu p: ń- 
stwa i nie uwłatJza załatw:ehiu już teraz, gdyż 
przy ewentualnym koirproniisie pańs‘w sukcesyj- 
nycj, w tym kiermlcu maże t  fa‘wo-<cią nastąpić 
rozliczen-e, — podezzs gdy obywateli państwa 
poz5)awión''by n«'Teszc''e troski o. >s .pożyczek wo- 
jeonyxh i zd.ętoby im ciężar z serca

Dr. V. Cb
4  ............

ft A l i t u  I W Y C H O W A N IA 1
Sł. ch-icaka I I. dz e *  le. cyi stmocizel jch i Korepety- 

• Ul. św. Mirlca 2/11 rswi a lew i. H6#

,VUoda i i*łn s k i, as tolw n‘kn L o serw t- ryum, udiic a 
ickcyi fortepianu UL. Jdgie.lońsKa I 15, tisecie pi^ ro, 
na lewo. 196 9

s r e b r n y m  e S r a » . * a .

R E - D E N Z I O N E . .
(Dramat w 6 aWa h, wy w m wioakiej .M i 
duzu* z Dyaiią Carenne w bjftUnei roli. Teatr

Św.etiny .Apollo* i Kmo .Lew *).

Lw w, ‘23 s -nia 
WśrAd przem-chem IśnGc^ch pałaców. 

wŚr Sd tłum iw lodzi, wpatrzony h w nią jaK w
n jc d i.ei izy Czar życia, przesuwa się postać
•  itity, chyba najpiękn ciszej ns świ cie. Oczy 

jei ooJobne d > tajemnierye i łębin mo-skicn, 
mają kolor owej fali, co w chwili rd-
p cz nku całuje jej białe ndżid.. A ona idzie 
przez iyc e w płom er i ch rozkocham eti spoj
rzeń, co b łr> d >t d ej losem budzić miios<, co 
rodzi s'ę w zatrutym ku fecie grz chu... Do stóp 
jej chyl ly s ę  płowy u oronowen*. najwięks bo- 
gaczn świata zdobili k  u o b  tciu i ntjraa W izh

klęinotów a smulłe wypesrćzone j | ciało tu- 
iiły fałdy na c ęitzych tkamn., Więc szła dro ą 
roz os y i uporen a, rma Królowa s rc, dla I tó- 
rej oroną był ów w ąrek newi;drących nip y 
róż pom nn go uwi ibenial o ona była je
dną ieśnią n i ośc a os kezal jej przejść d o- 
yami przeznacz ń, zanurz ć s;ę w grzechu, wy 
p ć  róż uje mi u t̂y k tli h upjj ń 'a i d owe o 
dna, kt 5 e vvs'ręt budzi i dąivć już rot m ku 
jasnemu świaiła i zło! m Jtiaźdpń riebiesklm..

Nad filme-n o, t „ReJen-iuno" p c owano 
rok c ły a praca ta zo tuła u ie czón■> n dzwy 
czj nvm wyni m. Kiactv ar yd ieio vj«skie 
azał > s ę na ekranach War^za y, w woł ł J ta i 

zac wyt, ż o.?rócz ::wycza n J ub cziośc., cełe 
rzesze artystów, rr>a) rzy i i iera.ów podziwiało 
dramat włoskiej R nernan gr fi-.

Główr.ą postać s <dto a zc nsetylko kobieta 
pr-odz wnie pięKna, ale i nadzw- czajna arry t a. 
J s-t ni? licz a Ne poi tan a, D ans C ren t, 
która z rod swoiej u-zyn.ła jasąś mistyczną mo

do rządowego gz. z rachunkowości pań 
st. ow j (zami jscowycb przygotowuje się 
w dredze kpresi ondencyi) i raz stenografii 

polsk ej
rozpcc'n'e ile dnij 5 i 6 !u‘ego b. r. 

KONCES. PRAKTYCZNE r

K U R SA  KACHUiMisOWOSCl
ZYGKSUNYA O LSZEW SK IEG O  .

Lwóvr — Kurkowa I. 38 (Ir p.
Wpisy eo z!cnnie od 3—4 ropol. 1960*

PC SADY I PRACA 1
■\ pi. u., fc a drm.s,i x . praktyKĄ. po-xukaje

posady w aptece. VI iadomość: F. uki Zi ngen, z i- 
szów. 19557

Asys ent farmac I .ob jraie nntychnirst pasane we Lwo
wie lub na piowiócyi. Zgłusz, do .uin, itracyi , pod
„Apystent".' 1968i

Zdolny ..er, ń ósn tj klasy ,;nrn. poszukuje za cc i, biu
ro i gr, na popołudnie lub kiUa Lkcvi. Zgł. d > A > 
pod .Zajęcie*. 19j85

Z lo  nej p n y  w mo n rs'wie z i  Wysokiem wyr.jrro 
dzeniein p a ukóje L. Soożars a- 19710

KLPCćttf, ZAM IANA 3
M o or ro I ) .  z dynamo o sile 13 H °. do sprzedania. 

Wiadoa.ość: L , Pa«lisz, trzemyśl, Grunwaldzka I. 4
19642

l“o fan 4 silne] budony. o wysokości szpl Ów 258 
do 300 111,111 długości ir lgd  .y szpic mi od I d  m. 
do 3 m r  w dohr m stan e kuplę zaraz. Zakład 
n e ttan  u  y A, W  et hy, Dekerta 4. 195S5

.Vbł> y  y  do p S nia i upuje po najwyższych cenach 
Sokoła nauki pisania na maazynach Hemyka 
Lwów, pi. Smol i 1. 1^578

,t sk 'er is r. jonow ym, u! Zybli iewteza 23, d> nabycia 
codzie ni- świeże jaja po K. I -/0. Przy większych'ilo
ściach znaczny opust. Tamże masło i inne produkty 
wiejskie. 19386

Do sprzedaniu t w ieki 1 -to  ram enny świecznik (pafą':) 
z bronzu (antyk], sz. fa na registra'i.rs kancelaryjną a 
pudłami. Bli.szej wiadoiro i udziea z fcrzeczn ści 
kanceia ya adw. Di a Ludwika Grudera we Lw owie, 
u'. Kopernika 14. 19541

Elegancka k itka-s órżam z kołnierzem t rysia, pra
wi: owa do s prze ania. Bonifra rów 6, part. r na
lewo, międ-y 3—5 popoł. 19334

Kam i.r.Ua 2-pątr. wa z komfortem, wolna lata, przy 
boczndf Listopada, tyko  Pola to wi do sprzedania. — 
7'fłnsen a w  Biurze ezłoszeń 3okc Iowa kiego rod*
.H. 79715

n O Z M A lT  i 1
1’ ąbai e buk we drzewo dosturers do drmu w dniu 

zumówiuma kooces Biuro uL K-.ińśkiego L 3 parter.
19603

Czar a su nia atsimitna wieezorowa na słuszną ko
bietą tanio .’o sprzeda ia. Y s.c yńrka I. 3, dozorca 
w każe Oglą I ć można od grdz. I do 4. 19692

„V in  hes cr“  z ,r,|0 nabnjami do na~y;ia. Wiadomość1 
Adm nistracya _Vinch ster*. 19709

dlitw; w świą*ynl najs7'acbet iejsrego artynmu- 
Olurzyrrie, o niewuoowied ianej głę r| i wyraz e. 
oczy prz mnwiają bez alów d > nażdej duszy i 
•urypow adażą każ ą m; śl i uczuc:e. Prześliczne, 
na pól otwarte usta, jećnem drgnięciem z»zna- 
c/ają gorycz ziemi grzechu lub jasnym urmie- 
e 'em  pogody, mówią o niebie... A ws: ystko ra
zem, przepyszna, bajecznie bogata wystawa, i<- 
r cza pos ać Dy my Carenne, Która zjawia się 
co chwila na esr i ie, jakby jakiea wymarzone 
natchnione genialnego artysty, senne fale mo
rza i b ałe iwat/, (worzą n!ep równaną całość.

Zi akumicie dobi a^o, w naiszlachetn ejszym 
.<t>lu mu yka, osnuta en przepiękny dromet, 
urokiem melodyi, i stwarza wraz z obrazami u- 
kazującymi się na ekranie pu/e godzin upcj«n! !>t 
o torem się prędko me zapomina.
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faM czynnôi nMl hshgi nopefl J8c01-4 wio o  b y c ia  w  d r u k a r n i

lS»f*CC*0 JAEBERA Lilii gl tyM  Ił
%|2||t d a P aA ! Kapelusze siotr -owe każdego gat nku 

picerabia na najnowsze form y L Krajowa Fabryka Ka
peluszy Rudolfa Neuwelta, Balonowa 3, włuSny ginach 
fabryczny. 33 6

P,.SZUk.i? 70X00 koron na hipote ę kamienicy, na któ 
rej r.ie ma ż„ Jnego długu, —  Zgłoszenia w k.meelaryi 
acwokata Górniociego, ul. Podl-swskiego, przed- ołu- 
dnirm. 103Ł5

Df [ii9[e DGwękiiyi n:sza iii w ?
Zdobyć dla niej drogę do morza?
Czy-chcecie wyrwać z pod jarzma Krzyża

ków i przyłączać do Polski piękny kraj mazu - 
aki, mierzący 11.003 łun.2, wrc,z z je^o pćł mi
lionem polskiego ludu. z 18 miastami, 1800 wio
skami i z 3310 rybnycn jezior? 19 09

Z f o r i e  więc m  f w  cel *  A lm lu Ł fracy l 
iiaszEira pisma, lub f rzęs 'I le do 
MF.SPRSft.EGO K O M I T E T U  PŁEB1S1YT3WEG0

w  Warszawie (ul. Czackiego 25)
o T a p ó t o y  l - m ą  m a r K ę .  
Spełnijcie W js z  obowiązek wobec 0'czyzny!

P A R C S Ł A
przy torze kolejowym Lwów-Zniesienie ra cele 
.przemysłowe do sprzedania. —  Obszar J morg. 
Wiado-nośse w kance'aryi a d J f. D fS  E d w a r*  
d a  E b e r s o n a ,  Lwów. Sykstus 19. 19689

r ł O P U J i
S-ka sutomob.

W3T3B
LW ÓW

Kopernika 54.
29W7

Posady p r o fe s o r ó w
Ban fnitepiri, S;i3w salengi i skrzŷ ea

do 00jęcia od 1. lutego 19538
w  S z k o lą  M .z y c z n e J  T o w . M u zy czn . 

w  L u a iln le .
Oferty wysyłać : lublin, T o w arzy stw o  M uzyczne, 

Kapucyńska 7, Dyr ktor Janusz  M ikieia.

w przesyłkach wagonowych do
starczam tylko wprost dla zakła
dów przemysłowy( h po cenach 
oryginalnych. — Zgłoszenia pod 
„METALE** da Binra „RUCH*, 

Kraków. Szczepańska 9 .19562

Z a  używ a. 4 meble i w si !k * inne prriumioty pła -i 
najwyższe ceny .Doro-jtum0, S -i hy s4 326!

KAŻDY FKLACZ MUSI PRZYZHFB, 
ŻE TUTKI I BIBK&Kl CYBflRETOH/E

n SOLALI
S A  NAJLEPSZE .

ż żelaza lanego, prawic nowe — ma do 
zbycia Fabn  <a d r o ż d ż y  prasowanych 
Filipa Liebermana w F t nisław ew e z po
wodu powiększenia fabryki. Aparaty wy
konane w roku 1918 nada.ą się dla g >- 

rzelń rolniczych. 19631
Oglądnąć rroźna na mie scu.

Sji W oi? i Mit mim
przyjmie wsnólnlka (czkę) 19708

z& a?tta leu i 2 n > ~ 3 9 0 ,0 C 0
Wiadomość: „KANTOR*, Admimstr.

i Sriiiroo ciwimi 

AI.Alier.EAl I WERB1ER
byli przykraw acie  pierwgzorzęd. Zak ł-dów  

krajowych i zagranicznych
DO‘« c » ją  się P . T. w  wykonaniu  w s ze k icb  ubrań tm fo r-  
m c jŁ c h ,  w n jskr'v7ych , ć  w .  nych, urzędniczych, —  oraz 
wszelk ich ro  ó t k r w ieckich po nader przystępu. cen < h.

3 0  U L .  B A T O R E G O  3 4 .  19716

mu inije ntcniądz 
rytlilDarehiam; 
w Miii „ferej" 
i „Porannej’ '.

Ohelmg
jz- micńącem kwietniem pesa f  Dyrektora dóbr, 
zarządcy lasów, kontr lora-rechmisfrza większego 
klucza lub poważniejszego przedsiębiorstwa w 
mieście lub na prewincyi w gran cach Po'ski. 
Biegły bilansista i  kilkunastoletnią prakfykj 
gospodarczą i lasową, obeznany z bud^wnictwe i 
miernictwem, niwelacyą ec — Reflektuje się 
j-dynie na posadę solidną i stał?. —  Zgłoszenia 
do AJministracyi pod „19 kwiecień 20*. 19508

D o B ra m ls a  licn iacya
r, | Zu » ' - «  HALI \CKCYJNEJ, Akademicka 1. A

p er wszo pię.ro 
r ;cry po ś  p  D rre Tadeuszu Krygow-kłm, odb^zie  
- ■- <j»ia 4. lutego o godz. 2-'r iej popołudniu przy  ulujr 

S}do.\ej 1. 6. parter.
C łg fa  J a n ie  p r z e d m  o t ó w  d .  3. lu t a g o  

o d  3 -  6  g o d z .  p o p o łu d n iu .

Licytowane kędą:
Duże biur! o japońskie — szafki —  sto

nki —  taborety —  garniturki — kilim kurdy- 
Mański — brązy japońskie i indyjskie — por
celana japońska i t. p„ oraz 2 b. rdzo duże łó
żka mesiężne.

Wyjaśni nia tylko w  zarządzie hall aukcyj
nej od goddny 3—6 wieczorem 1955,3

CZAS

C3N0WIĆ

PRZEDPŁATĘ!

r A B IY K A  M A S Z Y N  I W A R 03Ó W

L  ZIELENIEWSKI
W  KRAKOW IE, LW OW IE 1 SANOKU
R ok  załóż. 1834. TOWARZYSTWO AKC. w * 196.

'I 1
Oddział!. KUDOWA MASZYN: Maszy

ny perowe, pompy, Maszyny wodo
ciągowe, kompresory i t  p.

Oddział IL KOTLAKŻIA: Kotły p.ro- 
c różnych systemów i wielkości.

O ddzia ł 111. BODO W Ą M O S T  O W  
i hONST R O K C n  ŻELAZNYCH : Mo
sty kolejowe drogowe, konstrulecy e 
dachowe, hale targowe.

Oddział IV. BUDOWA WAGONÓW:
Wagony osobowe i towarowe wazel 8 
kich typów, Cysterny.Wozy dla tram- R_

, wojów elektr. i konnych, wózld dla 
kolejek polo w. .leśnych i górniczych

3lA S T Ę P S T W O  d la  u rządzeń  I 7 & H  A P F ”  S p ^ k a  h a u d l.-p rzem y sfo "  I 
i a f t o . r o  -  w i e r t n  c z y c i  „ L i k M A łw a  Ł «  w a  i b i u .  a inżyn iersk ie  

I K r a K ó w ,  c l  Z w t e r i  r n i e c K ą  L 3 0 . T e le f o n  8 4 7 6 .

i

O d d z ia ł V. 0 D L E W A R N 1A  tZ L A Ł A  
i  M E TALI. O d lew y  bu łowione i ma
szynowe podług własnych lub nade
słanych modeli do 10-citi t-n w je
dnym kawałku.

Oddz a l V I. B U D O W A  S T A T K Ó W :
Statki rzeczne., paro w : i motorowe, 
lodzie, ba T y  lądowe i rzeczne, pc 
rowe i motorowe. 17373

. U f l j B f  LĄDOW E  
- - A  C b O I L L U .

O d d z ia ł V II M A - Z T i r  W T ’  TN IZZR , 
K jT Ł r ,  W YC IĄ G I 1. Ż 3 śU U fI f .

siiit ii3ni isiEi m  rai i n  i> ii
P R Z Y JM U JE  DLA S P Ó Ł K I A K C Y JN E J„fiiisitstL i m m

1) U b e z p ie c z e n i  W O *en n a  oficerów i żełnierzy rlo w y;o’ ości 10.000 K 
b e z  b a d & n ia  le k e r s M Io g  > (prtm ia ł łat a jednorazowo lub w ratdch) w vni, 
30 K za 1-000 K sumy ubezpiecz nej, ubezpieczenie jest m  :żne n a ly c ll m l e s t  
i tr <-a 1 rok, poczem może być na aalszy rok przedłużone lub t i  przemienioi e na 
U b e z p ie c z e n ie  lu d o w e  w którym to wypadku zalicza się  połowę poprzednio 
zapLcon j premii na rowe ubezpieczenie.

2 ) U b e t p i e c z o n le  lu d o w e  do w-^sokosci 5.000 K b e z  b  d a n ia  
l e k a r s k i e g o  na rajkor*.stn iejszych warunkach natychmiastowa pełna skut :c.no>ć 
policy, be-sp jrność Dolicy po 1 roku i nieprzępadalność wpłaconej premii, 90% udział 
ubezpieczonych w zyskach z t?go działu i t  d.).

3) U b e t p i e i z e n l e  w r e s z a n e ,  p o ś m ie r tn e  l  p o s a g o w e  według
nowych najkorzystniej =zyrh taryf. — Zgłoś enia przyjmują i wyjaśnień udz el ją :
B U R A  D Z I A L I  U B E Z P I E C Z E Ń  w e LW OW IE —  ul. KOŚCIUSZKI I. 8 ,
w  K rak  iw ie ul. W o  s U  1. U L , . P rzem yślu  u l. IW ck lew lc  a V 13., w  S ta n is ła w o w ie  ul. S  t- 
pi żyńska L I I . ,  w  J a ro s ł  w .u  kanc.d ryn a d w .k a tJ  L - r a  M ieczys ław a  S tan e .k le  o , 

w  S a n o k u  k an ce la rya  a d w o k a ta  D -ra  Jan a  Raich a. 19448

Nakładem „Spółki »kty|nei wydawniczej14.
I ruk?“r* SpóUd ,,Pruea" ul Safcoln 4

Redaktor 
»  f ^ i arar

■ w n n r  Dr. B O O E R  » A T T A » .| jL  
JEAJ U KOMARSKL


